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wiera też ustępy, ·wskazujące obo­
wiązki przyszłych ra(.l miejskich w 
zakresie higjeny społecznej. Kompe­
tencji samorządu podlegać mają na­
st~pujące kwestje: 1) piecza nad u­
rządzeniem miasta (ulice, ośw.ietlenie, 
kanalizacja, rzeźnia), 2) zabezpiecze­
nie ludności przed drożyzną produk­
tiów spożywczych, 3) dostarczenie u­
bogiej ludności tanich mieszkań, 4) 
pomoc lekarska, 5) warunki sanitarne 

Lokal znacznie rozszerzon}. NA I PIĘTRZE. 7 gabinetów z oddzielnem wejściem 
1 osobnym telefonem w każdym. W.elka Sala do zebrań towarzys'.<ich. 

Wykwintne urzatłzenie Doskonała kuch11ia Piwnica zaopali~cna obficie vr -.:·;ina, wódki i Il 
klery wszystkich marek w najprzedniejszych gatunkach Zachi:cenl łaskawymi wzgli:dami Sz Go~ci, 
~ziemy i nadal dbali usilnie u zachowame tej renomy, jale, .LOU VRE" zjedat.ł rnbie w najszer 
zyeh kołach P abllcsuoścl łódzkiej 

Z wysokiem powaillniem 
Zarząd Resta11!"acii „Louvre" 

H._E_L_E_N_o_·_w_. ____ W _ __ ~zwartek, d._ 22 Sierpnia 1912 r. HELENÓW. pracy. · 

Jenefis g~:~~~a p . .1\dama Furmdńsl{iego 
Wobec tego, że druga róvrnie 

ważna gałęź pracy samorządnej, a 
mianowkiA szkolnictwo, skrępowana 
będzie przez par. 4 ustawy sam1)rzą­
du, rady nuejskie będą musiały skie­
rować wszystkie swoje siły na wpro­
wadzenie w czyn postulatów higjeny 

pny łask~wym p M u nsmana z Warauwy, ("cr;rJa prof. AUERA), l pani ty 
wsp6łudz1ale • {'.I.• J.\u p Zygm, Taube, 

Wieczór Ryszar~a -~AGNERA pomiętlzy innemi; Uwertura ,,Tannbause•", 
Jazda Walk1rJ1, Splewacy Norymberscy i t. p. Wzmocrnona orkie­
stra 50 osobowa. Po koncercie nad program: wystep znanego. humorysty 
P• Odrobińakiego z Warszawy i innych. 2a9J-2-l społecznej. · 

Speojaliata chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mo• 

czowych 

Dr. S. Kantor 
obecnie mieszl{a 

Fołrkowska ~ 144, r6g ~vangiełickiej 
Telefon 19-41„ 

NAJSKCJfECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę 
wągry, czerwoność twarzy 

i wszelkie plamy 

1a~ła ao ł~arzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla unłknl1ci1 naśfado10JGtwa, ka1de pud eł ko 
napa~rzo~e 1esf w ~lombg, na której znaj­

duje 111; N!! 204 1 nazwiska 11nalazcy 
Jan Niwiński. 

łprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 

Czas odnowić 
prenumer~tę. 

nastrojow. 
Ody jestem smut11y, wyciągam ramiona, 
„Koniak Szustowa" płyną z ust mycti 

[słowa, 
I kiedy siedze wśród przyjaciół' grona, 
Milczę, nim koniak podadzą Szustowa, 
W śnie i na jawie myśl ma Jednakowa: 
Koniak Szustowa, och, koniak Szustowa 

. 
Samorząa 

a h~gjena społeczna. 

Ażeby jednak móc pr::;ystąpić do 
celowej pracy, trzeba zdać sobie 
sprawQ z tego, jaki jest obecny stan 
higjeny naszych miast i miasteczek. 

Królestwo dotychczas nie posia­
da zupełnie zorganizowanego nadzoru 
sanitarnego. Lekarze miejscy są krę­
powani przez biurokratyczny forma­
lizm magistratów i spełnianie obo­
wiązków sądowo-lekarskiah. 

Zjazd lekarzy, odbyty w Łodzi 
na wiosnę r. ubiegłego uchwalił na­
wet: „Pożądanem jest oddzielónie 
funkcji policyjnych od funkcji sanitar­
nych". 

Cały szereg ważnych spraw cze­
ka na załatwienie. 

Znaczenie higjeny społecznej i 'I'rudno orzec, która z nich jest 
wprowadzenie teorji jej w czyn są pilniejsza. 
zdobyczą ostatnich prawie lat. Rozpaczliwie przedstawia siQ spra-

Najdawniejsze bowiem prawa wa zaopatrzenia miast w woclQ. War­
sanitarne, prawa angielskie, sięgają szawa posiada dobre wodociągi za­
zaledwie 1842 roku, w którym usta- ledwie od 20 lat. Wodociągi prowin­
nowiono komisj~ kró~ewską sanitarną, cjonalne funkcjonują źle, wiQkszoś6 
następne prawo pochodzi z r. 1848- zaś miast, nie wyłączając Łodzi, mu­
o opiece nad zdrowiem publicznem. si poprzestawać na studniach, które 

Były to atoli próby tylko, dopie- rozsiewają zarazki. I 
ro prawo sanitarne z 1875 r. wkro- Brak wo~y sprawia, że w niek­
czyło na drogę rzeczywistego rozwo- tórych miastach konsumcja. ·wody 
ju higjeny społecznej. Inne państwa .wyraża się cyfrą 6,2 litra na głowę, 
europejskie starały się wedle moż- co nie może wystarczyć 1na racjonal­
ności wprowadzać u siebie stosowne ne zachowanie przepisów czystości. 
urządzenia. Brak wody wpływa ujemnie na 

U nas dotychczas sprawa higje- stan ·kanalizacji. Jeżeli kanały nie są 
Dzisiejszy numer składa si~ z 8 ny społecznej stoi na bardzo nizkim należycie przepłukiwane, to odpadki 

L-1 poziomie. Wiele przyczyn, ogólnie w. nich gniją i zatruwają powietrze. 
,tlUJl UlllJl. 
---------------- znanych, składa si_ti. na to, jest jed- · To też miasta posiadające kanały, 

KALENDARZYK. 
-o­

Środa, 21 sierpnia. 
Dziś: Joanny Fremiot Wd. 

.~ J;u-tr o;. _Symforjana M •. _ . 

nak nadzieja; że obecnie nastąpi .ii niezaopatrzone w wodociągi, nie 
.zwrot ku lepszemu. posuwaja_ si~ w rozwoju higjeny spo ... 

Przyjęty przez Dum~ państwową łecznej. 
projekt dla miast Królestwa Polskie- Poniewał jednak na razie· nie 
go~ mi~y inny:mi pal;'.a~rafami za- .• wsz~dzie . motu mieć wodociąg.i.. wi~c 

trzeba wiercić studnie artezyjskie, a 
w zwykłych co pewien czas powta­
rzać kwalifikowanie wody. 

Każde miasto :rozrasta się. KÓ-
niecznością więc jest przygotowanie 
terenu dla tego rozrostu. Wymaga 
to jednak ściśle opracowanych pla­
nów, żadne zaś miasto w Królestwie 
niema takich planów. Ze stu dwu· 
dziestu kilku miast naszych, zaledwo 
dwadzieścia kilka ma plany miejskie 

Urządzenie ulic - a więc bruk i 
wysadzenie ulic drzewami, to też 
bardzo ważne sprawy. Bruki wiP.k­
szości miast naszych wołają o pomste 
do nieba. 11rzeba więc ulepszy6 je i 
przystosować do wymagań hygjen:r. 
nakazując czystość ulic. Zadrzewie­
nie ulic i placów koniecznie jest ze 
względu na świeżość powietrza; nie­
stety większość miast pozbawiona jest 
drzew. 

Fatalnie przedstawia się stan sa­
nitarny szkolnictwa. W przyszłym 

samorządzie będzie to ogromne pole 
pracy dla lekarzy szkolnych. 

Sprawa szpitalnictwa stoi u na~ 
na niemożliwie niskim p-0ziomie. Wed­
ług danych, zebranych przez dr. 
Mę,czkowskiego, w 1897 r. było w 
Królestwie 88 szpitali z 5031 łóżkami 
J eżelibyśrny doliczyli szpitale fa bry· 
czne, to otrzymamy 112 szpitali z 
5,457 łóżkami. 

W ciągu ostatnich trzydziestu lat 
cofnęliśmy się pod względem obsługi 
szpitalnej. W 1867 r. przypadło na 
10 tys. mieszkańców 7 łóżek, w 189~ 
roku zaś-5, 7. Jest to cyfra niżSZl} 
nie tylko od zachodnio-europejskich 
(87 łóżek na 10 tys. ludności v<:Alzacji 
101 zaś-w Nadrenji), ale i od prze­
ciętnej w Cesarstwie, gdyż tam na 
takąż ilość nileszkańców przypada 
6,2 łóżka. · W roku bieżącym doszli­
śmy do 5,6 łóżka na dziesię6 tysięcy 

ludności. W samej Warszawie dzieje 
się trochę lepiej, ale •v niektórych 
okolicach kraju bywa jeszcze gorzej. 
Vv zasadzie potrzeba 1 łóżko ·na 500 
mieszkańców, czyli że Królestwo po­
trzebuje obecnie 20,400 łóżek szpi< 
talnych. 

Brak nam również przytułkó.w 

dla starców, kalek i sierot oraz zak„ 
ładów dla obłąkanych i upośledzo.- , 
nych. W Królestwie zaledwie 0,1 ~b„ ', 

łąkanych znajduje opiek~ lekarską..t 
.okoł-0 20000 chorych umysłowo wł-O- ' 
czy się zupełnie bez opieki. · Zjaro 
lekarski w Łodzi wyrażał był·żąda ... : 
nie„ by w każdej~g~~ 



-----~-·-----------------------------~'W __ Y._,,KU__,R_JE __ R __ Ł_ó_D_Z_KI ____ 21 __ s_ie~rp~n~i~a~1~9~t2;....-;.r·;....._,. ____________________ _,,,,_,:__!1" 1'90. --szpital dla umysłowo chorych, na 700 
łóżek każdy. 

Przyszłe Rady miejskie samo­
rządne mają wielką ilość prac do 
przeprowadzenia. Nadzór sanitarny 
nad przemysłem, domostwami i ca­
lem miastem, organizacja pomocy 
lekarskiej i ratowniczej, kanalizacja, 
wodociągi, kąpiele ludowe, statysty­
ka - wszystko to czeka załatwienia 
przez koipisje samorządowe. 

Pociągnie to za sobą olbrzymiP 
koszty. Dr. Pollak obliczył, że naj­
niezbędniejsze inwestycje sanitarn~ 
Królestwa Polskiego pochłoną 80-100 
miljonów rubli. Trzeba więc będzie 
zaciągać pożyczki i tworzyć banki 
miejskie. 

Londyn ed 35 · lat ma wzorową 
organizację sanitarną - to też śmier­
telność dziwnie zmalała. Gdy w sześć­
dziesiątych latach ubiegłego stulecia 
wynosiła ona 248 na tysiąc, obecnie 
wyraża się cyfrą 15,2. 

Kiedy my dojdziemy do takich 
rezultatów. 

H~rmann Bahr o kobiecie­
jako towarzyszu. 

Hermann Bahr, znany i ceniony 
autor wielu powieści i utworów dra­
matycznych zamieścił w „N eues Wie­
ner Journal" artykuł o sprawie ko­
biecej. Daje w nim krótką syntezę 
historji, stanu obecnego i widoków na 
przyszłość "ruchu kobiecego". 

Obok znanych, zupełnie zresztą 
słusznych wywodów, jest tam kilka 
myśli i poglądów nowych i oryginal­
nych, z którymi warto zapoznać szer­
szy ogół. 

Bahr jest zdania, że każdy po­
stęp w dziedzinie moralności, o ile 
idzie o wzajemny fitosunek ludzi od­
bywa się w sposób następujący: k­
dzie krzywdzeni wytwarzają w sobie 
poczucie niesłuszności tej krzywdy, 
z którem łączy się uczucie bólu. Je­
śli potrafią uczucie to tak skoncen­
trować, że je zasuggestjonuh ogóło­
łowi, - sprawa jest wygrana, gdyż 
człowiek nie zwykł czynić, co mu 
jest nieprzyjemne. 

Czemu nie zjadamy ludzi i niP, 
trzymamy sobie niewolników, boby 
to nam sprawiało przykrość. A spra­
wiało by ją oczywiście tllatego, że zja­
dani i niewolnicy potrafili wszczepić 
w ludożerców i panów po~zucie nie­
zadowolenia z istniejącego stanu rze­
czy. Tak to, nie przez rozumowe u­
dowodnienie ogółowi krzywdy, lecz 
przez uczuciowe obrzydzenie jej stają 
się pokrzywdzeni twórcami nowych 
praw moralnych. 

Z tegoż stano\\ iska zapatruje sję 
Bahr na sprawę kobiecą. Z chwilą, 
gdy kobiety uczują tak silnie wyrzą­
dzaną im krzywdę i zdobędą się i1a 
takie oburzenie, że nie potrafią już 
stosować siQ do praw, których nie 
stanowiły, zasuggestjonuja to męż·· 
czyznom i - zdobędą wszystko. Ro­
la mężczyzn będzie tu właściwie dość 
obojętna. 

Potrzebę zdobycia praw polit;rcz· 
nych motywuje Bahr przcdewszyst­
kiem poszanowaniem indywidualno­
ści. Mężczyzna nic powinien być o­
piekunem kob:ety, g'dyi choćby był 
najlepszvrn i najsnrawiedliwszvm, nie· 
chybnie. skrzywd';;i ją przez narzuca­
canie jej "rH-;r. Lag-ardo powiada: 
„Każdy człowiek jPst jedną myślą 
Boga, a rn;nili :..J .:•r,k]e nio zwykły się 
powtarzać-. '.\r.::<ly pr:r.ynusi z sobą 
na ~wiat i:-oś "{~ •'til..• neg"J i ma prav\O 
rozwijaó !:lit; 3t„~:"1J wd u do tego. 

Tak zwar,; :i·~E~ ::i; ś ci pcpierają 

S:t>rawQ nie tak z wiellri ej ~:rmpatji 
d1a kobiet, jak l'Ucze,j z li1-0~ci nad 
opłnka11ym "tawm polity!~i m~skiej. 
Uważa 011 argtmwllt tak cz.;sto przy­
taczauy, ie k.1t if'ty 11ie 111ają pojęcia 
o polityce, ;r,a m~2,1 1J;;!c,i zi; JJJ emi prze­
mawiający. Pniity}rn europejska cho­
ruje na t. :~w. ~0zono~6 polityków. 
W polityce .inów; ,:,\\ H wszystkiem z 
wyłączeni~ni tego, co 11ajbardziej za;j­
muje nasze p1;1~·.,,l~1 ~ serca tj. o wiel­
kicl1 kwe_-;tjfl.d.l il}Hłecznych. 

Niema h•:ilJ wt miej sca na kwe· 

stje moralne. Polity-cy prześcigają 
się wzajemnie w zr(Jczności, w wyra­
finowaniu, w technice-stało się to 
dla nich pewnego :rodzaju sportem. 

Wszystko to ulegnie zupełnej 
zmianie gdy wejdzie żywioł nowy 
świeży, pełny zapału do pracy kieru­
jący się etyką i nie majacy pojęcia 
o zakulisowych sztuczkach. Stary 
świat ginie, a z nim brutalna prze­
moc silniejRzego. Powstaje nowy 
świat, którego zasadą będzie wzajem­
na pomoc, litość i miłość. Jeszcze 
daleki on, i:11e zbliża się przecież ku 
nam, choć powoli, bardzo powoli. 
Któż może bardziej przyspieszyć świ 
tanie tej zorzy, jak kobiety'? Bo kto 
cierpiał więcej z powodu brutalnej 
siły'? A kto potrafi czyściej i szla­
chetnej kochać i współczuć, jak ko­
bieta'? 

Tyle Hermann Bahr. Oryginalne 
ujęcie sprawy, sposób argumentowa­
nia subtelny, wytworny i owiany 
sprawiedliwością i prawd7.iwem zro­
zumieniem praw należnych każdemu 
człowiekowi czyni, artykuł ten zaj­
mującym i rrzekonywa~jącym. Że 
refleksje te wyszły z rod pióra męż­
czyzny i to 8toj ącego na takiej wy­
żynie umysłowej, stanowi cenny do­
kument dla sprawy, o którą tak ~ 
rące walki stacza się obecnie w ca­
łym świecie. 

LettomJślnuść w unzielaniu trBUJtUl 

Epidemja niepłacenia czy to za 
wytwory rzemieślnicze, czy też to.­
wary kurieckie gotówką szerzy się 
jak niszcząca zaraza coraz więcej, 
przeszkadzając ekonomicznemu pod­
noszeniu się świata kupieckiego i prze­
mysłowego. To też pełno jest narze­
kań na plagę nadużywania kredytu 
przez odbiorców. 

Wada ta upowszechnia się także 
wśród niemieckiego społeczeństwa. 
Dla zwalczania jej stawia zarząd Związ­
ku niemieckich spółek zarobkowych 
i gospodarczych od pewnego czasu 
rokrocznie kwestję na porządek dzien­
ny sejmików. Na tegorocznem z rzę­
du 41 takiem zebraniu, które się od­
było dnia 7 b. m. w Lesznie oma­
wiał sprawę tę w wyczerpującym 
wykład.zie radca sprawiedhwosci 
Schultz, z Wiednia. 

„Nadużywanie kredytu, mówił, 
rozszerza się tak nadzwyczajnie, że 
coraz nowe zastępy kupców i prze­
mysłowców stąd w nieszczęście po­
pdają". U jednych odbiorcówpocho­
dzi wyzysk tego rodzaju z niedobre­
go nawyknienia, u drugich z wygody, 
a u innych następuje w zamiarze po­
pełnienia nieuczciwości. 

Sprawę badać jednakże należy 
nie tylko dla korzystających z.kredy­
tu odbiorców, lecz przy osądzaniu 
jej trzeba brać pod uwagę także fakt, 
że tylko za wolą wykonującego zle­
cenie nastąpi bez natychmiastowej 
zapłaty odbiór towarów. 

Choć lekkomyślność w udzielaniu 
kredytu jest niemniej przyczyną za­
korzenienia się zwyczaju, narażają­
cego kupców na straty. Lekkomyśl­
ność rzemieślników i małych zwłasz­
cza kupców idzie tak daleko, że byle 
nie stracić odbiorców, lub też by po­
zyskać nowych kupujących, sprzeda­
ją na kredyt w wielkiej nawet cza­
sem ilości artykuły zbytkowne lu­
dziom, których nie stać nawet na 
chleb powszedni. 

Tłumaczenie kupców, że nie 
chcieli dopuścić, aby klijent poszedł 
do kon kurcncji, jest wiarogodne, lecz 
nie wytriymuje krytyki. Lepiej wca­
le nie sprzedać towaru, niż przez 
brak oględności narazić się na straty. 

Nieoglc:;.dność popełnił kupiec, 
gdy dal towar na kredyt, nie zasiąg­
nąwszy przed wykonaniem zlecenia 
wiadomości o odbiorcy u wiarogod­
nych osób lub instytucji co do jego 
stanu majątkowego, sposobu życia i 
charakteru. 

Przyczyny lekkomyślnego udzie­
lania kredytu szukać też trzeba w 
nieznajomości ze strony kupca włas­
nych zobowiązań w niedokładnem 
prowadzeniu konta debitorów, w nie­
reg·ularnem wysyłaniu klijentom ra­
chunków, a następnie monitów. 

Ze zestawienia rozmaitych wyro­
ków sądowych przemawia tendencja 

odwodzenia kupców i przemysłow­
ców od lekkomyślnego udzielania 
kredytu. 

Cho ro ba ta szkodzi też bowiem 
nie tylko kupcom samym, ale także 
tym osobnikom, którzy z ich lekko­
myślności korzystają. Stwierdzono to 
w wielu przypadkach, że łatwość 
kredytu: 

1) pobudza słabego charakteru 
istoty do kupowania towaru ponad 
normalną potrzebfl, 

2) rodzi ciągle nowe, zupełnie 
niezdrowe zachcianki, 

3) przyczynia się do ugruntowa­
nia narowu rozrzutności, a odwodzi 
od szerzenia się oszczędności zasad. 

Wady te ;przechodzą ze otJ.\.r­
szych na młodzież i utrudniają tak 
społecz~ństwu _przejęcie się zasadami 
ekonom1cznemi. 

Ograniczając niezdrowy kredyt 
przyzwy~zaja kupiec odbiorców tlo 
kupowama za gotówkę, mianowicie, 
gdy przy regulowaniu rachunków u­
dzieli odpowiedniego skonta, odnob­
nie stosowanego rabatu. 

Położenie prasy w Rosji. 
Rok bieżący jest, jak-zaznacza 

„Riecz", jakimś wyjątkowym dla na­
wykłej nawet do cierpień prasy w 
państwie rosyjskiem. „ Takiej obfito­
sci -- pisze gazeta - kar pienięż­
nych i innych represji przeciwko 
działaczom prasowym nie zna żaden 
rok naszej epoki konstytucyjnej". 

Według informacji, ze branych 
przez dziennik, w ciągu pierwszych 
7 miesięcy r. b. nałożono na redakto­
rów wydawnictw per,jodycznych 198 
kar na ogólną sumę 61,850 rb. 

Wed.ług miesięcy poszczególnych 
kary te dzielą się, jak następuje: w 
styczniu 36 kar na sumę 11, 700 :r'b„ 
w lutym 17-na 7,500, w marcu 20-·· 
na 6,350, w kwietniu 37-na 8,300. 
w maju 25-na 5,700, w czerwcu 36-
na 11,350 i w lipcu 27 kar na 9,950 
rubli. 

„Nie było - pisze organ kade· 
tów - żadnego wypadku w kraju, 
któryby się nie odbił karami na pra­
sie. Karano więc za artykuły o. Her­
mogenie, o Heljodorze, Rasputinie, 
nakładano grzywny na artykuły o 
działalności Muratowa, za wia­
domości o wypadkcch w kopalniach 
leńskich, za :przedruki artykułów ks. 
Meszczerskiego, a nawet za artyku­
ły o stanie przemysłu aralskiego 
(„Permskij Kraj") i za ogłoszenia o 
koniaku, umieszczone poza tekstem 
(tenże „Permskij Kraj"). 

Szczególnie często zwłaszcza na­
kładane są kary za wiadomości i ar­
tykuły, dotyczące kampanji przed­
wyborczej. Tak np. „Jużnaja Zarja'' 
ukarana została grzywną 30 rubli za 
artykuł o agitacyjnej działalności na­
cjonalistów. „Nasza Zarja" znowu 
uległa karze za artykuł o nastrojach 
przedwyborczych". 

O wyjątkowej gorliwości, z jaką 
nakładano kary na wydawnictwa pe­
rjodyczne, sądzić można z tego, że 
niektóre organy prasy podlegały ka­
rze 8 razy. 

Tak np. „Kijewskaja I\Iyśl" _ w 
ciągu półrocza tego skazana zost~ła 
na grzywny 8 razy na ogólną sumę 
2400 rubli. „Prawda" miała 5 kar na 
2300 rubli. „Kurjer Lubelski" 4 ka­
rJ· na 1400 rubli. „Riecz" 5 kar na 
2250 rubli. „Sowremiennoje Słowo" 
4 kary na 1750 rubli. „Russkoje Sło~ 
wo" 4 kary na 1600 rubli i t. d. 

Z powodu częstych kar pienięż­
nych niektóre wydawnictwa zaprze­
stać musiały dalszego wychodz~nia. 
Oprócz grzywn wymierzane były tak­
że inne kary w formie uwięzienia re­
daktorów. 

„Riecz" JH'ZJ' tacza 14 wypadków 
zastosowania kary takiej w ciągu u­
biegłego półrocza. 

Jnicjatywa hr. JerchtolDa. 
Niemcy, Włochy i Rosja odpo­

wiedziały na prop.ozycję hr. Bel.·htol­
da, iż zgadzają ęię na wzięcie udzia­
łu w wymianie zdań w sprcwie naro­
dowościowej w Turcji. Anglja i Fran­
cja wszelako odpowiedzi stanowczej 
jeszcze nie nadesłały, 
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p~zycja ministra zasłu_guje na jaknaj­
w1ększą uwagę. „Daily Telegraph" 
pisze, że akcja Berhtolda jest bardzo 
rozsądna, położenie w Turcji jest bar­
dzo opłakane; niema widoków rychłej 
poprawy. Wspólna akcja mocarstw 
na Bałkanach przedstawia się rzeczy­
wiście jako idealne rozwiązanie; jed­
nak przy praktycznem ·wykonaniu tej 
myśli należy liczyć się z rywalizacj~ 
i drażliwościami narodowemi. 

)łarsz na SaJonikL 
Podczas gdy rokowania w Prisz­

tynie kuleją wskutek niezdecydowa­
nej postawy rządu tureckiego, ciągną 
olbrzymie gromady powstańców al­
bańskich _piechotą lub kolejami przez 
KoprtllU uo Salonik, aby tam zażą­
dać autonomji dla Albanji. Wielu z 
nich uzbrojonych nic jest, ale tym 
dostarcza broni ludność osiadła po 
wsiach, uważając powstańców, jako 
oswobodzicieli. 

Liczba maszerujących dosięgłajui 
50,000 ludzi. Wszędzie, gdzie nadej­
dą, os wo bad~nją wię~niów, wypędzają 
nielubionych urzędników .i nakładają 
kontrybucje. 

Zachowanie się rządu turec.kiego 
jest tymczasem zupełnie zagadkowe.. 
Wiadomem jest tylko, że ściąga zew­
sząd wojska do Salonik i tam dopie­
ro zamierza się oprzeć, nie przeszka­
dzając na razie albańczykom w ich 
wojennym pochodzie. 

Głównym przywódcą radykalnego 
ruchu albańskiego jest Ismail Kemal 
bej, człowiek podobno sprzedajny i 
będący raz na angielskim, raz na 
włoskim żołdzie, jednakże nadzwy­
czaj przebiegły i dla turków niebez­
pieczny. 

Rada ministrów omawiała wczo­
raj projekt przeniesienia internowa­
nego w Salonikah byłego sułtana, 
A bdul-Ham1da do Konstantynopola, 
istnieje bowiem obawa, że albańczycy 
chcą uwolnić więźnia, który zawsze 
ich faworyzował. 

Sprawa ta tern większe budzi 
troski, że od dłuższego już czasu 
krążą w Konstantynopolu pogłoski, 
że sułtan cierpi na gwałtowny ro­
strój nerwowy i zamierza abdykować, 
następca zaś tronu ma być jakoby 
chory umysłowo. 

Azef i Burcaw. 
O spotkaniu Azefa z Burcewem, 

o którem podaliśmy wczoraj wiadomość 
pisma rosyjskie przynoszą nowe szcze­
góły: 

Azef ukrywał się w małej miej­
scowości kuracyjnej niemieckiej. Na 
widzenie z Burcewem zdecydował si~ 
wtedy kiedy ten mu przyrzekł :abso­
lutne bezpieczeństwo. Azef twierdził 
w liście, że pragnie widzenia, aby u­
stalić całkowitą prawdę co do swej 
osoby. 

Widzenie nastąpiło we Frankfur­
cie nad Menem w czwartek 15 sier­
pnia. 

Azef opowiedział szczegółowo.swą 
biograf)ę, zapewniaj~1c, jak ju~ pisa­
liśmy, że w swej rlwulicowości odda­
ny był całkowicie rewolucjonistom. 
Wreszcie zaznaczył, że pragnie sądu 
partyjnego, któryby go zrehabilitował 
w oczach byłych przyjaciół. Zgadza 
się całkowicie na sądu tego decyzj~ 
i w razie żądania śmierci, sam życie 
sobie odbierze. 

Charakterystycznem jest, że, u­
dając siQ na to widzenie, Azef pozo.­
stawił w domu swą ostatnią wolę. 

W so bot~ Burcew powrócił do 
Paryża. 

\l\Jiadnmości ogólne. 
O Ankieta o małżeństwach 

mieszany eh. Jak wiadomo, mał­
żeństwa prawosławnych z katolikami 
dozwolorie są pisze „Riecz" we ws~ 
stkich djecezjach, z wyj~tkiem wor 
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Duchowieństwo wołyńskie - pi­
,e;ze dalej „Riecz" w ostatnich cza­
sach wypowiedziało życzenie, aby 
małżeństwa mieszane mo~ły być do­
zwolone również na Wo:tyniu... Ale 
arcybiskup Antonjusz tym razem 
również nie dał swego zezwolenia na 
to i :podał do Synodu memorjał, w 
którym upomina się o zakazanie mał­
żeństw mieszanych. 

Arcybiskup między innymi w 
memorjale dowodzi, że nie opiera się 
na niczem mniemanie wielu duchow­
nych, jakoby zakaz małżeństw mie­
szanych był przyczyną przechodze­
nia prawosławnych na katolicyzm. 

Władze dJ ecezj aln e W olynia po­
leciły wszystkim duchownym djece­
zji swej, aby wypytywali wszystkich 
narzeczonych płci obojga, którzy wo­
bec zakazu zawarcia ślubu z osoba­
mi wiary katolickiej pragną przejść 
na katolicyzm, czy zgodzą się pozo­
stać prawosławnymi jeżeli otrzymają 
pozwolenie na zawarcie małżeństwa 
mieszanego. 

~ odpowiedzi, jakie otrzymano 
wymka (według memorjału arcybi­
skupa Antonjusza),że nawet wobec 
obietnicy pozwolenia na małżeństwa 
mi~szane, większość zapytanych o­
świadcza, że i tak chce przejść na 
katolicyzm. 

C Okręgowi przedstawi­
ciele przE: myslu w Ra l' zie 
państw. • „Russkoje Słowo" dono­
si, że niedawno utworzony w Peters­
burgu komitet przygotowuje wybory 
P'-'Słów do Rady Państwa od przemy­
słu i hanr~ '.•1. 

Chodzi o to, żeby handel i prze­
mysł otrzymał przedstawicielstwo w 
Radzie państwa według okri:gów. 
Państwo podzielonoby na nastQ:pujące 
okrQgi: moskiewski, bałtycki, peters­
burski, warszawski, czarnoziemny, 
czarnomorski, wołżański, bakuński 
(miasto Baku), uralski i wschodnio­
syberyjski. Oprócz tego dwa miej­
sca pozostawiono Petersburgowi i 
Moskwie. 

Przed wyborami 4 uowych człon­
ków do Rady Państ\va, komitet zwo­
ła specjalne zebranie ·wyborców. 

C 8urtżety ' ole•. - Komisja 
specjalna przy ministcrjum komuni­
kacji zajmuje się obecnie rozważe­
niem budżetów kolei poszczególnych. 
Udział w komisji biorą przedstawi­
oiele różnych ministerjów i naczelni­
cy poszczególnych linji kolejowych. 

Wielu z nich dla zwiększenia się 
dochodów kolei proponowało powięk­
szenie wynagrodzenia pracowników 
kolejowych, zakładanie szkół, wresz­
cie wprowadzenie tych lub owych u­
lepszeń dla wygody podróżnych. 

~) 

l'{Q\YY KURJER I.ÓD'.6KI - 21 sierpnrn 1912 r. s. 
------------------------------------------~~--Wszystkie te dobre zamiary je­

dnak - pisze „Nowoje Wremia" nie 
były życzliwie przyjęte przez przed­
stawicieli innych ministerjów, którzy 
w roku bieża,cym szczególnie gorli­
wie zajmują się obcinaniem budże­
tów. 

Ze qwiata. 
. ' 

O Przerwana mowa kró­
lewska. Kiedy król belgijski Al­
bert, na gicJdzie w Antwerpji w~-gła­
szał mowQ o rozkwicie belgijskiej 
kolonizacji w Kongo, z galerji wi­
dzów 3padła mloda dama, i przebiw­
szy dach szklany, upa.<2.ła na dolną 
galerję, raniąc się ciężko, ma bowiem 
przecięfo .arterje pulsowe. 

W zgromadzeniu na giełdzie wy­
nikła panika. Król przerwał swoją 
mowę i dopiero po kilku minutach 
mógł ją dokonczyć. 

O Nowy skandal w Berlinie. 
Jeden z bogatych kupców berlińskich 
otrzymał li~t anonimowy z żądaniem 
pod groźbą wyjawienia różnych ta­
jemnic z jego tycia prywatnego, kilku 
tysięcy marek. Kupiec odesłał list 
do policji, której udało się wykryć 
autorkę. Jest nią pewna daina z 
„najlepszego to\':"anystwa" zajmująca 
wspaniałe miem~k&.P.ie w dzielnicy ary­
stokratycznej. Zrobiona u owej damy 
rewizja wykryła takie rzeczy, że 
„Morgen Post", opisujący wypadki 
nazywa jej mieszkanie „jaskinią naj­
wyuzdańszej rozpusty". 

O Złośliwai l(arykatura 
polityczr;a. Po Szwaicarji krąży 
pocztów ka, której sprzedaży w nie­
których kantorach zabroniono. ~a 
pocztówce tej pod wizerunkiem Wil­
helma II i szwajcarskiego strzelca 
wydrukowany jest następujący dja­
log: 

- Bardzo do brze, mój synu -
powiada Wilhelm - jest was sto ty­
sięcy strzelców w Szwajcarji. Ale je-­
żeli ja przyjdę z dwust-0ma tysiąca­
mi prusaków~ 

- W ów czas każdy z nas strzeli 
dwa razy. 

O PFołest p;ini Kunełic­
&tiej. Pani Vyk-Kuneticka oswiad­
cza w „N aro dni eh Listach", że nie­
pra,·rdziwą jest wiadomość, jakoby 
zamierzała złożyć swój mandat. P. 
Kuneticka skłonna jest mandat swój 
zatrzymać i czeka na roztrzygnięcie 
instancji, która ma zadecydować o 
uznaniu tego mandatu. 

Z Cesarstwa. 

• D. Nieudana W!l'prawa a!o 
b1egan_a. Wyprawę kapitana Siedo­
wa do bieguna pólnocnco·o za która. 
usilnie. agitowało od dh~::.~ego czasu 
„No~oJe Wremja", spotkało nicpowo­
dzeme bardzo poważne. :Miano,Yicie 
w~a~cici~l okrętu „.::iw. Foka", kupiec 
D1krn, !1le zg~dzi~ siQ na pO\\ierzcnic 
~o kap1tanow1 Sic a 0\YO\\i, poui ew aż 
zadne. tow_arzyst".:o asekuracyjne nie 
zgodziło SIQ wzią6 1rn. swe rvzirko 
ubezpieczenia „Pcki". \Vobecu tego 
oficjali:ie odkry~ie bieguna J1óJ110cn7'­
go ... me nastąpi. 

D. :Zamach . saritobó;czy 
ks. Druch~ej. ·w nocy z 16 na 
17 b. n;.. ~o Jednego ze szpitali pe­
te~sbursk1ch_ przywieziono ze słaby­
mi oznakan:;i.i życia 28-letnią ksiQżnQ 
Drucką, ktora siQ otruła. Prqczyna 
~a~~chu samobójczego nie jeąt wy­
J~smoi:a. Stan niedoszłej samobójczy­
m grozny. 

Z l ITWY 1 HUSł. 
X Cholera. Grodzieński lekarz 

powiatowy dr. Borecki i aseso.r 1-go 
okręgu pow. grodzieńskiego zawiado­
mili ·władze o skonstatowaniu we wsi 
Grandziczach, odległej o 1 o wiorst od 
Grodna, kilku wypadków· zapadnięcia 
na cholerę azjatycką. Najpierw we 
wsi wymienionej zachorował Kalikst 
Hancewicz. W kilka dni potem w tej­
że wsi zachorowało dziecko. ·w obu 
wypadkach chorzy \\yzdrowieli, na­
tomiast w wypadku trzecim stwier­
dzono, że śmierć dziecka prz~r piersi 
w tejże wsi spowodowana została 
przez cholerę azjatycką. Obecnie za­
rejestrowano w Gran<lziczach jeszcze 
kilka wypadków zapadnięć z objawa­
mi cholerycznymi. 

X Krycz~w gu'lr . mohylew-· 
ska. D. 25 lipca (7 sierpnia) w 
ciągu paru godzin spłonęła przeszło 
trzecia część miasteczka, liczącego 
około 7000 mieszkańców. Pożar wy­
buchł o godzinie 10 rano w jednej z 
zagród ·włościańskich. Spaliło się 
około 200 gospodarstw. Aresztowano 
kilka osób podejrzanych o podpalenie. 
Sledztwo wykryło, że powodem była 
zemsta pokłóconych ze sobą braci 
włościan Zajcewów. 

X Rosjanie w Wilnie. „Riecz" 
informuje, że nacjonaliści wileńscy, 
którzy początkowo odrzucili sojusz 
wyborczy z wil. bractwa św. Ducha, 

obecnie ustąpili i zawierają blok z 
bractwem. Powodem tego połączenia 
ma być obawa, że przy rozstrzeleniu 
s~ł _mógłby przejść postępowy ro­
SJarn n. 

Dodajemy, że blok ten niema 
a?solutnie żadnego realmgo znacze­
ma. Po kłótni z bractwem św. Du­
cha w związku nacjonalistów zo­
stali tylko sami... kandydaci na po­
słów. 

X Wysta '!:"la rolnicza w Mi· 
r ~Die. Zebra1'.ie oro-anizacyjne sek­
CJl maszyn rolmczyc~ uchwaliło u­
tworzenie w czasie wystawy w 1913 
roku specjalnych kursów dla rolni­
ków-fabQTkantów maszyn rolniczych, 
zvl'olanic zjazdu fabrykantów maszyn 
rolniczych, ogłoszenie konkursu na 
projekt fabryki siewników i żniwia­
rek. 

~Viadomości kraiowe. 
+ Zgon gen. Luby. Zmarł 

w Warszawie gen. Luba, b. naczelnik 
wydziału intendentury. Podczas rewi­
zji intendentury, dokonanej przez se­
natora Neudharta, przeciw generało­
wi Lubie uformowano sprawę o na­
dużycia, przyczem aresztowany z te­
go tytułu przez czas dłuższy przesie­
dział w twierdzy. 

+ t~1·wawy dramat w obo. 
zie. Wczoraj z rana. w obozie sa­
perów pod Warszawą na polu po· 
wązkowskiem rozegrał się krwawy 
dramat. Jeden z szeregowców, ska­
zany za niesubordynację na batalio· 
ny dyscyplinarne, wiedziony pragnie­
niem zemsty, dostał się około godz. 
8 rano do mieszkania dowódcy pułku 
ks. Mikołaja Tumanowa, i tu począł 
razić strzałami wszystkich obecnych. 

\V wyniku tej strzelaniny ks. 
Tumanow otrzymał postrzał w piersi; 
żonie pułkownika kula strzaskała no­
gę, służący Wasyl Bielajew, który na 
huk strzałów pośpieszył z pom~ 
otrzymał ranQ postrzałową brzucha. 

Po dokonaniu tego morderstwa, 
żołnierz rzucił się do ucieczki, lecz 
doścignięty kulą wartownika„ stojące­
go na posterunku w pobliżu miesz­
kania pułkownika, padł martwy. 

Wszystkich ranionych karetką. 
Pogotowia przewieziono do szpitala 
Ujazdowskiego. 

Stan pułkownika ks. Tumanowa 
jest beznadziejny. 

+ l 1•amat małżeński. ~ 
Siedlec donoszą nam: W ubiegłą nie­
dzielę o godz. 1 po północy żandarm 
ko lejowy ze stacji Siedlec, - Wisz. 

DR. MIECZYSŁAW THEMERSON. 

niowych w takiej liczbie, aby ustawa nie była 
tylko fikcją na papierze, a zabezpieczyć mogla 
istotę rzetelnego nadzoru nad mieszkańcami, do 
czego Rady miejskie będą mogły posiłkować siQ 
też już istniejącym personelem sanitarnym przez 
nadawanie mu odpowiedniej nowej funkcji. In­
spektor sanitarno-mieszkaniowy ma posiadać pra­
wo wejścia (czas określa Rada miejska ~ za gra­
nicą/ np. w Monachium od 9-tej rano do 5-tej po 
południu w dni powszednie, zaś w naglących wy­
padkach w każdej chwili) do wszystkich lokali 
prywatnych, skarbowych, i społeczno-publicznych 
domów. Nad prawidłowością pełnienia funkcji tej 
przez inspektorów resp. samorządy miejskie czu­
wać ma kontrola państwowa ze strony urzędów 
lakarskich i t. p. Cz~ść trzecią, jako ujmującą 
najistotniejszą treść hygjeny mieszkań, wypada 
mi rozpatrzeć nieco szczegółowiej. Na pierwszym 
planie widać dbałość o dostateczny dopływ po­
wietrza i światła słonecznego przez ograniczenie 
wysokości gmachów, która nie powinna przewyż­
szać szerokości ulicy dla frontów lub przeciwleg­
łej szerokości wolnej przestrzeni podwórza dla 
oficyn. To ograniczenie gra bardzo doniosłą rolQ 
w polepszeniu zdrowotności, bo uniemożliwi bu­
dowę szkodliwych drapaczy nieba, które za­
ledwie skrawek nieba wpuszczają przez okno, 
a podwórze przeistaczają w istną klatkę. 

głym obszarze państwa me pozwala na do pro wa, 
dzenie terminu do jednego mianownika. Ustawa 
kładzie też szczególny nacisk na gatunek mater· 
jału budowlanego, urządzenie podłóg, fundamentu. 
Klatki schodowe, traktowane dotychczas po ma­
coszemu poniekąd, muszą być widne, ciepłe, mu­
szą posiadać okno słoneczne oraz odpowiednią 

wentylacj~. Niemniej troszczy si~ prawo o do­
starczenie mieszkaniom wody. o usuwanie śmieci 

i racjonalną asenizacjQ. W miastach z instalacją 
wodociągową wszystkie domy muszą ją zaprowa­
dzić; gdzie zaś jej niema, właściciela dornów obo­
wiązani są dowozić wodQ do picia i to zupełnie 
czystą do urządzonych po domach specjalnych 
rozerwuarów. 

Ins~eK c ja sanitarno-miesz~aniowa. 
Odczyt wyglouony na Zje.idzie higjenistów 

te W łoelar.cku. 

Pozatem - po ustaleniu niniejszego projek­
tu w formie nadającej się do zrealizowania w us „ 
tawie prawodawczej - przewidziana jest jeszcze 
część ~-ta karna dla normowania odpowiednich 
1rnr za przewinienia względem ustawy powyższej. 
Wielka szkoda, że miasta pomniejsze i miastecz­
ka, co dla naszego kraju niepoślednią gra rolę, 
skazane są na abstynencję w korzystaniu z no­
wego prawa. Towarzystwo hygjeniczne miałoby 
w danym wypadku obowiązek kołatania do właś_ 
ciwych władz o wy-pełnienie tej dotkliwej dla na­
szej ludności luki. 

Celem stworzenia hygjenicznych mieszkań 
projekt nowego prawa nakazuje, żeby we wszy~ 

stkich urzędach, które rozpatrują i zatwierdzają 
plany nowyeh lub przebudowywanych gmachów, 
brał udział lekarz, obowiązany do czuwania, aby 
nowa budowla pod każdym względem odpowiada-· 
ła prawnym wymaganiom sanitarnym. Wobec 
ważności i:;tałego wykonania prawa projekt two­
rzy Qrg~&cję inspekt-Orów s~tarno-miaszka~ 

Dom musi być suchy i zabezpieczony od 
przesiąkania z gruntu wilgoci i gazów. 

Nowo-wybudowany dom mieszkalny może 
być zamieszkiwany przez lokatorów dopiero po 
zbadaniu go przez urząd sanitarno-mieszkaniowy; 
prawo nie określa stałego terminu, pc::lieważ roz­
:maitość. warunków ldimatycznycli na ta.k rozle-

W miastach z kanalizacją, domy muszą byó 
skanalizowane, gdzie zaś jej niema, należy usu­
wać; nieczystości bez najmniejszego zanieczyszcze­
nia gruntu, powietrza i źródeł do wody; śmietniki 
i rezerwuary do pomyj muszą być usunięte od 
ścian mieszkalnych przynajmniej o 21/s metra. 

Zupełnie szczegółowo prawo okre::ila urzą­
dzenie ustępów: gdr,ie insLnieje kanalizacja. i wo­
dociągi, i.am powinny by(; waterklozety, opatrzo­
ne w światło dzienne, wentylację, i instalację, d' 
ogrzewania; gdzie zaś ich niema - ustępy po· 
winny odpowiadać wymaganiom postanowień obo­
wiązują(jych, wydawanych przez Rady miejskie; 
każdy lokal trzypokojowy, dwupokojowy, lub 
czterJ jednopokojowe muszą mieć oddzielny 
ustęp. 

<C. d. n.) 
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niuta, wrócił do domu i nie zastaw­
szy swej żony, udał się najej poszu­
kiwania. Jakoż znalazł ją niebawem 
w mieszkaniu żandarma Borysa Ro­
maniuka w sytuacji niedwuznacz­
nej. 

W szale zazdrości zdradzony mąż 
trzykrotnie strzelił z rewolweru do 
R., raniąc go w prawą nogę, następ­
nie cięciem pałasza okaleczył mu 
prawą rękę, odrąbał dwa palce lewej 
dłoni i ciężko zranił w głowę. 

Romaniuka w groźnym stanie 
odwieziono do szpitala, Wisznitę zaś 
aresztowano. 

+ Echa walk bandwckioh 
w Czę•łoohowie. Podczas dal­
szego pościgu z bandytami w okoli­
cach lasu olsztyńskiego, schwytano 
jeszcze jednego bandytę, przy któ­
rym znaleziono 3,000 rb. gotówką, 
browning, naboje i korespondencję. 
Tym sposobem w ręce policji często­
chowskiej dostały się kasa i arsenał 
bandytów. Pieniędzy, pochodzących 
naturalnie z rabunków, znaleziono o­
gółem do 14,000 rubli; broni zabrano: 
16 mauzerów, kilkanaście brownin­
gów i kilka tysi~cy naboi. 

+ Zabój&two. We wsi Swią­
te, w pow. skierniewickim, włościa­
nie: Feliks Poradowski i Andrzej Stań 
wszczęli bójkę, podczas której Stań 
zadał Poradowskiemu nożem ranę w 
pobllim serca. Poradowski zmarł nie­
bawem. Zabójcę aresztowano. 

+ Od piorurą. Podczas bu­
rzy i nawałnicy w ubiegłym tygod­
niu uderzył piorun w dom włościani­
na wsi Cmińsk, Wawrzeńoa Gomuły. 
Piorun przeleciał nad głowami żony 
i córki Gomuły i wpadł do komory, 
poranił Gomułę i wyleciał oknem. 
Gomuła zmarł. 

Tegoż dnia we wsi Kaniów pio­
run zabił włościankę Zofję Peter w 
ezasie pracy w polu. 

}Y!ały feljeton. 
GawęiHca . 

Spostrzegłem, że wujaszek wział 
&lbrzymie i mocno zaostrzone pióro 
QO rflki. 

- Co wujcio będzie robił'? 
Wujcio spojrzał na mnie dobro­

tliwie. 

1) 
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- Będę operował ludziom różne 
narośle. 

Na czem~ - spytałem zacieka­
wiony, bo ,jako rdzenny łodzir.tnin, 
bardzo lubiłem patrzeć na operacje 
chirurgiczne słynnego prof. Doyen'a 
w kinematografie i dla operacji han­
dlowych wielki miałem respeKt. 

- N a sumieniu. 
- Czy to jest część ciała~ 
Widząc, że się zanosi na pogadan­

kę, wujcio położył pióro i wziął mnie 
na kolana. 

- Sumienie 1- rzekł - chociaż 
jest niby bardzo potrzebne, jednakże 
wielu obchodzi się bez niego dosko­
nale. Niektórzy twierdzą, .że ono sie­
dzi - ot tu - w mózgu, inni że w 
sercu, ale łodzianie mają je przewaz­
nie... w kieszeni. 

- A jak ono wygląda~ 
- Zaraz ci jedno pokażę. 
Zaczął wujcio szperać pilnia po 

wszystkich kieszeniach i kieszonkach 
ubrania. Trwało to tak długo, że 
znudziło mnie w końcu. 

- Czego ·wujcio szuka? 
- Monety. 
- To wujcio nie ma monety~ 
- Jestem tylko łódzkim dzien-

nikarzem, moje dziecko ... 
Nie zrozumiałem, co to ma za 

związek jedno z drugiem. Tymcza­
sem wujcio znalazł w jakimś zaka­
marku kieszeniowym monetę i podał 
mi ją. 

- Widzisz, to jest łódzkie su­
mienie. 

- Wujcio blaguje, bo to jest ru­
bel I 

- Bądź grzeczniejszym i nie wy­
rażaj się tak brzydko. 

- A kto wujciu, w Łodzi jest 
grzecznym i ładnie się wyraża? 

Wujcio szukał długo w myśli, ale 
nie znalazł. 

- A co to za narośle wujcio ope­
ruje'? - ciągnąłem dalej, nie chcąc 
przerywać gawędki. 

- Narośle te nazywają się: blaga, 
oszustwo, podłość, krzywdzenie słab­
szych, krętactwo, wyzysk, demoral... 

- 'rak dużo?- przerwałem zdzi­
wiony. 

- To jeszcze nie wszystko, moje 
dziecko. 

- A czem je wujcio operuje? 
- Prawdomównością. 
- Wujciowi płacą za operacje'? 
Wujcio uśmiechnął się gorzko. 
- Dobrze jeszcze, jeżeli ta za­

płata brzmi w łódzkim języku: „figa 

z makiem"; gorzej, jeżeli jest z ga­
tunku "ja ci dam!·' 

Jeżeli sp róbujc~z 1-i:tkiej opern_eji 
na kamieniczniku, to ci podwyższ~' 
komorne; ,jeśli na loka torze, to gotów 
cię obić; na policji, - to wsadzi cię 
do kozy; - 11a koledze - gazecia­
rzu, to cię posoli czczym dowcipem, 
usmaży w swej jadowitej śli­
nie i będzie się starał pożreć w ca­
łości. 

Skończył wujcio i zabrał się do 
roboty. 

- Wujciu! ja też chcę! - zawo-
łałem kapryśnie. 

- Czego chcesz'? 
-- Robić operacje!... 
Wujcio pokiwał głowa .. 
- To przy~otuj się na ulanie 

żółci, upuszczeme kr·wi, chorobę wą~ 
troby i mnóstwo innych dolegli­
wości. 

Nie przestraszyło mnie to; posta­
nowiłem zostać dziennikarzem. 

Ponieważ zaś jestem mały i brak 
mi jeszcze wprawy, to jeśli kogo 
bardzo zaboli, - proszę iść z preten­
sjami do wujcia. 

Lu ś. 

_..Żądajcie zawsze i wszę­
dzie cykorji 

BOHNE'GO z „PODKOWĄ", 
otrzymacie "\aczke cvkor i 

R Bc1hne i Ska gwaranto1Vane1 czy:>toś ·i i naj-
Włocłswek. lepszego gatunku 
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KRONIKA. 
= (a) Mianowanie polic­

maistrJW. Jak się dowiadujemy z 
d9brze poinformowanego źródła, po­
licmajstrem m. Lodzi ma być miano­
wany podprokurator warszawskiego 
sądu wojennego, podpułkownik Li­
sowski. 

= (a) Z policji. Starszy refe­
rent 1 cyrkułu policyjnego, p. Matwie­
jew, powrócił z urlopu: i zaczął peł­
nić swe obowia,zki. 

= (r) Osobiste. Inspektor 
fabryczny czwartego cyrkułu powró­
cił z urlopu i z dniem 18 b. m. objął 
swe czynności. 

= (a) Zjazd w sprawie wy. 
" ształ tJ«>~„••· Rada zjazdów przed­
stawicieli handlu giełdowego i gospo-

Rabbi patrzał na nil\ z nieokreślonym uś­
miechem: 

darstwa rolnego rozesłała do organi~ 
zac,ji handlowo-przemysłowych i ko­
mitetów giełdowych okólnik z :pro· 
jektem programu wszechrosyjskiego 
z;jazdu w sprawie wykształcenia han­
dlowego. Zjazd projektowany jest 
jeszcze w roku bieżącym w Peter­
sburgu. Do programu zjazdu wcho· 
dzą kwestje: rządowe subsydja na 
krzewienie wiedzy handlowej, pro­
gramy naukowe, ptzepisy i prawa 
dla nauczających i uczących się.r spo­
łeczne i prywatne handlowe za.Kłady 
naukowe i ich prawa, wyżSze han­
dlowe zakłady naukowe, kształcenie 
naukowe niższe, średnie i wytsze itp. 

== (r) Z Towa„~1'•łwa Kr%e· 
wlenia Ji~iaty. Wobec wzrasta· 
Jącej . stale ilości czytelników, cztery 
IStnieJąc wypożyczalnie ksią~ek T. K. 
O. nie są w stanie uczynić zadośe 
potrzebom wszystkich garnących si~ 
do światła. W o bee tego Zarząd To­
warzystwa zamierza otworzyć wypo­
życzalnię piątą imienia Bolesław~ 
Prusa. 

Zarząd wystawy Rzemieślniczo-­
przemysłowej przyczynia się do zdo­
bycia środków materjalnych na cel 
powyższy, ofiarowuja,c część dochodu 
jednodniowego z wystawy w dniu 24 
8ierpnia. Oprócz wielu t1.trakcji wie­
czorem spalone będą ognie sztuczne 
i ogród będzie iluminowany. Zarząd 
'l'owarzystwa Krzewienia Oświaty ufa„ 
iż nikt nie odmówi poparcia tak 
szlachetnego celu i raczy przybyć n~ 
wystawę w sobotę dnia 24 sierpnia. 

= (h) azd l raw11ów. Jak 
już don.ośiliśmy, staraniem sekcji 
statystyczno naukowej komitetu wy­
stawy, w dniu wczorajszym odbył się 
zjazd majstrów krawieckich z Kró­
lestwa. W zjeździe uczestniczyło 
kilkadziesiąt osób, a w ioh liczbie 
byli delegaci z Warszawy, Kalisza, 
Częstochowy, Płocka i innych miast. 
Obrady toczyły się z małemi przer­
wami przez cały dzień do godz. 12 
w nocy. Zagaił obrady p. Staroste­
cki, a na przewodniczącego zaproszo­
no p. Karola Miniewskiego z Warsza­
wy, któr;r. na asesorów powołał p. p: 
Jakóba Fierka z Warszawy i Romana 
'l'rawińskiego z Częstochowy, a na 
trzymającego pióro p. Stefana Smugę. 

Po ukonstytuowaniu prezydjum 
przystąpiono do odczytania referatów 
Pierwszy referat na temat: „Jedność 
to pot~ga, a wyrazem jej 1rnoperaty­
wa" odczytał p. Starostecki. Prze· 
wodnią idea, tego referatu było wy 

Jak ra&in kupował rybę. - Dobra matko, przypominasz mi Sarai. 
- Jaką Saran - zapytała Politzowa cie-

kawie. 

OJcieo, „odgadnięcie myśli talmudu". Sarai przy, 
wołał.a więc do siebie Esrę i Józefa i powiedziała 
im: „Który z was wytłumaczy mi prawdziwą myśl 
talmudu ten będzie moim mężem. „Czy nie było 
to ma.drze z jej strony~ 

(Z życia żydów w Ameryce). 

Było to w godzinie południowej, w której 
handel zwykle omdlewa. Przekupnie na ulicy 
Raster - w nowojorskiem ghetto prawie wszy­
stko sprzedaje się na otwartej ulicy - zajmowali 
się odpędzaniem much od swoich towarów. 

Przekupka Politzowa przełożyła już może po 
raz d vudziesty swoje ryby i ostatecznie rozmyś­
lała, czy nie lepiej je zabrać i pójść do domu. 
aniżeli czekać na kupca. Naraz padł cie1i na jej 
ty by. Podniosła głowę i spostrzegła przed sobą 
postać, która wyglądała jak ilustracja z Pięciu 
Ksiąg mojżesza. Wielka siwa broda, ostry nos 
'Jrli i wyraz niewysłowionej mądrości na twarzy, 
składały się na wizerunek proroka Izraela. 

- Bóg, z tobą rabbi -- pozdrowiła go Poli­
tzowa. 

Rabbi wetknął swoje patrjarchalne palec mię-
dzy ryby. 

- Czy świeże'? - zapytał, nie odpowiadając 
na pozdrowienie Politzowej. 

- J eszczo dziś rano pływały w morzu, rab hi. 
Gdyby nawet żyły,nie mogłyby być bardziej świe­
że. A cena ... wyśmiejesz mnie, gdy powiem ... tyl­
ko dwanaście centów za funt. 

Rabbi _zaśmiał się rzeczywiście. 

- - Idźcie, idźcie, dobra matko. Lecz bez żar­
tów powiedźcie, ile kosztują. Ta duża i ta mała'? 

- Ależ rabbi, sam nie wierzysz, aby to był0 
drogo zresztą, po starej . przyjaźni, powiem jede­
naście centów. Czy weźmiesz tę dużą, czy tę 

małą'? 

- Sarai była piękną córką sławnego rabi­
na Emanuela Ben Achata, który żył przed tysia,­
cem lat. Była ona szeroko i daleko sławną ze 
swej piękności, a także i ze swej chytrości. O, 
Sarai była bardzo, bardzo modrą. 

- A ja mam ją przypominać'? Czyż być mo­
że! Jak to przyjemnie uyć rabinem i wiedzieć ty­
le rzeczy z dawnych czasów! No więc mówię dzie­
sięć centów i wybież sobię rybę. Czy mam zap<t­
kować większą~ 

- Ta Sarai - mówił dalej rabin - miała 
wielu starających siQ o jej rękę, z pośród których 
jednak tylko dwu wyróżniała. Jeden z nich był 
ulubieńcem jej ojca, drugi zaś był młodzieńcem 
piQknym, ale biednym i był na nauce u jednego 
pisarza. Długi czas wahała siQ Sarai miQdzy nimi. 
Nie mogła się zdecydować, którego z nich uszczę­
śliwić swojem:sercem i ręką. 

Rabi wziął dużą rybę do ręki i obwąchiwał 

ją długo. 
- I cóż zrobiła'? - zapytała niecierpliwie 

zaciekawiona. Politzowa. 
- Ile, dziesięć centów'? - rzekł rab bi i :po­

łożył rybę, wzruszywszy ramionami, co miało oz­
naczać jego niezadowolenie z wysokiej ceny. 

- Niech ju~ będzie za dziewięć centów, rab­
bi. Lecz co zrobiła Sarai'? 

Rabbi popatrzył raz jeszcze długo i uważnie 
na rybę, a potem opowiadał dalej: 

-- Sarai namyślała się przez kilka tygodni. 
„Ojcze", za.pytała jednego dnia, jakie jest najtrud­
niejsze zadanie, które mo2na postawić mężczyź 

nie'?" 
.Najtrudniejszem, o ile wiem" odpowiedział 

- Tak, tak, Ale który z nich dał dobrą od­
powiedź'? - zapytała Politzowa, której z oczu świe-. 
ciła ciekawość. 

Rabbi znowu uważnie przypatrywał się r: 
bom. 

- Po ile mówiłaś? 
- Ośm centów, ośm centów. Nie ohcę ju~ 

żadnego zarobku. Ale który z nich ... 
Żaden z nich - odpowiedział rabin, któregr: 

oczy ciągle jeszcze na ryby były zwrócone - nk 
nie wiedział o talmudzie, ale Józef który umiał po 
hebrajsku zaczął zaraz go studjowa6. Był o tyl& 
w lepszem położeniu od Esry, że ten ani sło·w~ 

po hebrajsku nie umiał. 
- Biedny Esra - szepnęła Politzowa. 
- Abyśmy dobili targu, niech będzie p~ 

siedm. ·więc Józef? 
~ Po sześć centów! 
- Siedm ostatnia cena. Więc Jó ... 
Rabbi odwrócił się, aby odejść. 
- Niech będzie już po sześć! -· zawołała 

pospies?nie Politzowa. -· Ale powiedz mi historj~ 
do końca. Wi~c Józef? 

- - Józef studjował talmud przez długie la.t• 
i doszedł do tego samego rezultatu ... Wezmę ~ 

małą rybQ . . 
-- Którego jednak poślubiła Sarai'? 
- O tern historja nie mówi... Ale czy on' 

naprawdę świeża? 
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Wszystkim, którzy przyjęli udział w oddaniu ostatniej posługi 

811 P. 

Janowi Kirszrotowi 
~ składa jaknajserdeczniejszc podziękowanie 

= I w ii!1!i'!ł et .... 
W dniu 22 b. m. w rocznic~ ~ 

śmierci ~ 
B. P. 

Marjl Rebeki z Pańskich 
HIRSZBERGOWiEJ 

odbędzie się poświęcenie pomni­
ka na cmentarzu żydowskim o 
godz. 4-ej pp. na które zaprasza 
krewnych, znajomych i przyjaciół 

Rodzina. i 
mew & "V 

l{odzina 

do niedzieli następnej t. j. 25 b. m. 
Organizatorowie zabawy, ufni, iż tym 
razem pogoda ich nie zawiedzie, przy­
gotowują moc atrakcji. 

Niewątpliwie tłumy publiczności 
uśw:ietnieją zabawę swą obecnością. 

Wejście 20 kop„ dzieci 10 kop. 
Początek o godz. 2 po poł. 
= (r) .tabaV'.la „'.tol":. z~r; . 

godz .ro::frywe•~. Stowarzyszenie 
zwolenników godziwych rozrywek u­
rządza zabawę ogrodową, dn. 25 b. 
m. w ogrodzie Stow. „\'Vólka" przy 

kazanie konieczności zrzeszania się ul. vVidzewskiej M 187. 
krawców w stowarzyszenia · współ- Na program zabawy składają się,: 
dzielcze i podniesienia poziomu wyk- kuplety, występ orkiestry mandolini­
ształcenia. Następny referat o hi- stów, tańce w oryginalnych kostju­
storji krawiectwa wygłosił p. J akób mach przy bengalskich ogniach, 
Fierki ostatni mówił na tero at „Braki poczta francuska, tańce na SJJecjalnej 
wykształcenia zawodowego majstrów estradzie i t. p„ Początek zabawy o 
krawieckich" p. Gajderowicz. godz. 2 po poł. 

Odozytane referaty wywołały bar- Bufet i cukiernia na miejscu. 
1zo ożywioną dyskusję, która trwała Zabawa zapowiada siQ bardzo 
kilka godzin, a następnie powzięto dobrze a organizatorowie dokładają 
nchwały następujące: starań, by uczestnicy wynieśli jak 

1) zjazd uznał za bardzo pożąda- najmilsze wrażenie. 
ne zakładanie możliwie przy wszy- Ogród wieczorem będzie uilumi-
stkich cechach uzupełniających kur- nowany. 
SÓW fachowych dla terminatorów, = (a) r\t:iiiat.ti tramwaior..7-a. 
którzy obowiązani są chodzić na kur- Konduktorzy tramwajów miejskich 
sy w drugiej połowie terminu, na- zapominają 0 przysłowiu: „tabakiera 
stęp nie postanowiono udzielić nagrody dla nosa". Ciągle im się zdaje że 
na egzaminach cechowych najbardziej publiczność pO\Yinna się stosować do 
uzdolnionym terminatorom. ich fantazji i ślepo być im posłuszna. 

2) Z.jazd uznał za pożądane za- Fakt taki mamy do zanotowania obe­
Jotenie we wszystkich większych mia- cnie. 
stach sklepów udziałowych z mater- Dtobny coprawda, ale charakte­
jałami i przyborami krawieckimi na ryzujący panów konduktot·ów. Dziś 
wzór istniejącego sklepu w Łodzi, rano do wagonu .jadącego na Stare 
-przyczem należy korzystać z kredytu Miasto wsiadł pasażer i wykupił bilet. 
udzielanego przez Bank Towarzystw Gdy tramwaj dojechał do Nowego 
współdzielczych i Towarzystwa po- Rynku pasażer ów zażądał od kon­
~yczkowo-oszczędnościowe. duktora biletu korespondencyjflC'go \\-

8) Następny zjazd krawców po- stronę Heleiwwa. Konduktor (nr. 134) 
stanowiono zwołać w Warszawie w zaczął strofować pasażera, dlaczego 
lipcu roku 1918. zaraz przy wsiadaniu do wagonu nie 

4) Uchwalono, ażeby wszystkie wykupił biletu korespondencyjnego 
eechy i zgromadzenia krawieckie w kiedy zaś pasażer odrzekł, żo wtedy 
'kraju komunikowały sobie wzajemnie jeszcze nie wiedział, że zmuszony 
uchwały i postanowienia. będzie jechać do Helenowa, pan od 

Powyższe uchwały mają być u- biletów odezwał się: „ Tak! takiś pan 
rzeczywistnione w czasie możliwie mądry! ale nrnie pan nie nabierzesz". 
najkrótszym. Przyczyna o burzenia się pana 

Uczestnicy zjazdu podczas przer- konduktora została nieznaną, nato-
wy obiadowej zwiedzili wczoraj wy- miast stwierdzono „zemstQ" tego 
stawę, fabryki Leonhardta i Tow. 
akc. L. Geyera. oraz sklep udzi~łow;}'.' panaÓto, jak wiadomo, bilet korespon­
towarów łódzkwh przy ul. DzielneJ dencyjny służy na jedną godzinę od 
nr. 4. chwili wykupienia go. W danej chwili 

= (r) Zapisy ~an~ydatów . pasażer zażądał biletu, o godz. 10 r. 
W 1/14 do 10123 sierpma r. b. (od . konduktor zaś odnotował mu na bi-
10 do 1~) odbywają siQ. w kancel~rji lecie, że wykupił go o godz. 9., tak 
~zkolneJ (Rybna Hi, II. J?lę~ro) zapisy że gdyby tramwaj idący do Helenowa 
Kandydatów do łódzkieJ Jednoklaso- nie nadszedł zaraz bilet byłby nie 
wej ogó~n~j polsko:n:.iejskiej szkoły, ważny. ' 
w któreJ Je~t 120 mieJSC wol:t1J7:ch: Na reklamację pasażera :pan od 

O .PrZyJętych do szk?łY d~ieciach biletów odrzekł, że. ,.jeżeli się panu 
n.astąp.1 osobne ogłoszeme dma 11J24 nie podoba, to pan nie bierz biletu, 
sierpma. _ ja zaś robię notatkę na bilecie jak 

= (r)_, Ze Stowar~yszema mnie się podoba!" 
odlewnutó!I' m. ~odz~. Zarząd Zarząd tramwajów powinien wytło­
Stowar~yszema WZaJemneJ . pomocy maczyć konduktorom sens przysłowia 
odlewmk.ów ~· Łodzi podaJe za ~a- jakie przytoczyliśmy na początku t ej 
szem posredmctwem do ogólnej wia- notatki 
do:m.ości, że p. Teodor Blumberg, by- · 
ły prezes tegoż Stowarzyszenia, obe- VYPADK:I. 
cnie nic wspólnego ze Stowarzyszeniem . = (p) Pod koła mi pocią qu. 
.nie ma. Wczoraj robotnik składu węgla tow. 

= (h) Fundusz karny Admi- akc. „S. Borkowski", J ózef Dychta, 
nistracja tramwajów miejskich za ~at 24, przech?dząc vrzez plant kole­
najd:i;o bniejsze przewinienie nakłada JOWy, dostał s19 pom1ędz;y: ~wa w~­
kary pieniężne na konduktorów i gony :irnnewruJących P?c1ągow, .z kto­
maszynistów. Kary te w ogólnej su- rych Je~en ud~r~ył go i odrz~cił na 
mie dają rocznie około 3,000 rb. Służ- bok. Nieszczęsllwy do.stał się pod 
ba tramwajów interesuje siQ bardzo, koł'.1 wag?nu, które obcięły mu oby-
na co przeznaczony jest ten fundusz. dwie ~ogi do. kolan. . . 
Dawniej prawdopodobnie z tego fun- Pier_wsze.J pomocy ~dzieliło mu 
duszu udzielano gratyfikacje, czego po_gotowie, pocze!11 odwrnzło. go do 
Jednak już nie robią od trzech lat. szi.t~la Pozneńskich w stame bezna­
W fabrykach z funduszów karnych dzieJnym. 
udzielane są zapomogi robotnikom w = (p) Pałaszem. Wczoraj, o 
.razie choroby lub śmiercj, co rów- godz. 9 rano przy ul. Piotrkowskiej 
,nież nie praktykuje się w tramwa- 243, dorożkarz, Jan Witecki, lat 22, 
jach miejskich. uderzony przez policjanta pałaszem, 

?= (r) Na oohro11ę przy ul. odniósł okaleczenie czoła i głowy. 
Ciemne;·. Zabawa mająca się od- = (p) Up a e "• . Wczoraj w po­
hy6 w ubiegłą niedzielę w „Zródlis- łudnie pł'Zj' ulicy Marysińskiej, dzie­
:knch" (Kwela) z powodu chłodu i sięcioletnia Prieda Urbach, córka han­
. .niepewnej pogodv odłożona został8 dlarza, wypadła przez okno z wyso-

kości pierwszego piętra na bruk, 
przyczem odniosła dotkliwe okalecze­
nio głowy i twarzy oraz wstr21ąśnie­
nie mózgu: 

W ciężkim stanie Pogotowie od­
wiozło ją do szpitala Poznańskich. 

sandrowie około '1000, w Konstanty. 
nowie zgórą 150. Razem w Zgierzu, 
Ozorkowie, Aleksandrowie i Konstan· 
tynowie liczba tkaczów zarobnych 
majstrów i robotników wynosi okofo 
2000. 

= (p) Samob6jetwQ. Wczo­
ra,j o godz. 2 po poł. w mieszkaniu 
własnem przy ul. Targowej M 37, 
pomocnik aptekarski Zygmunt Koś­
ciński, lat 28, w zamiarze samobój­
stwa otruł si~ jakimś płynem. Na­
tychmiastowa pomoc wezwanego Po­
gotowia nie zdołała uratować despe­
rata, który njebawom zmarł w strasz­
nych męcriarniach. Przyczyna samo­
bójstwa niewyjaśniona. 

= (a.) Wczoraj wieczorem na 
Wodnym Rynku, znaleziono bez przy­
tomności młodego człowieka. Zawez­
wany lekarz Pogotowia stwierdził o­
trucie jakimś płynem. 

= (r) O wybrukowan le szo„ 
•Y konataatynowskiei. Jak to 
już w swoim czasie podaliśmy rz~ 
gubernjalny piotrkowski wyasygno­
wał z funduszu drogowego 24000 rub. 
na wybrukowanie szosy konstantyno­
wskiej na J>rzestrzeni 2 wiorst, po­
czynając od wsi Brus w lrierunlru 
Konstantynowa. Roboty te, prowadzo­
ne pod kierunkiem inżyniera powia­
towego p. Fr, Karpińskiego skończo­
ne już są na przestrzeni dwuch 
wiorst. 

Po zastosowaniu środków zarad­
czych nieznajomego w stanie agonji 
odwieziono do szpitala fabrycznego 
przy ul. Nawrot M 58, gdzie nie od­
zyskawszy przytomności, zmarł. 

W ubraniu zmarłego znaleziono 
kartkę podpisaną przez Antoniego 
Tomczaka, w której jako winnego 
swej śmierci oskarża brata. 

= (p) ~ł~gly z .~1<!11..,. Wczoraj 
około godz. 7 i pół wiecz. przy ul. 
Brzezill.skiej około domu NQ 84 upad­
ła na bruk, rażona atakiem apoplek­
tycznym Katarzyna Czuplińska, lat 60. 
Pogotowie zastało już tylko stygnące 
zwłoki. 

= (p) ~!tutki ni~~~troilnoś­
tni. WczoraJ wieczorem około godz. 
3 i pół przy ul. Piotrkowskiej przed 
domem M 10, Szaja Wibelson, 10-let­
ni syn kupca, wyskoczył z tramwaju 
podczas biegu, łamiąc prawą nogę. 

OfiarQ "·łasnej nieostrożności od­
·wiozło Pogotowie do mieszkania ro­
dziców przy ul. Konstantynowskiej. 

== (a) t.Y.s;sum!G"11. \'\~ Bzwacz, 
~"'· Zamieszkała przy ul. Przejazd 
nr. 49, Helena Zelaźniewicz zawiado­
miła policję, że przyjęta przez nią 
szwaczka I\farjanna Becht 17-letnia, 
w przeciągu kilku tygodni systema­
tycznie kradła różne rzeczy, wartości 
150 rb. 

Niesumienną szwaczkę areszto­
wano. 

= (a) ·radzie"k '"" . Z mieszka­
nia Moszka Eiznerowicza przy ulicy 
Średniej NQ 4, nieznani złoczyńcy, 
wyłamawszy zamki u drzwi, skradli 
różne rzeczy wartości 300 rub. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła 
się policja. 

- Do 3-go cyrkułu policyjnego 
zgłosił się zamieszkały przy ulicy 
Dzielnej J\2 31, Chil Nagel i zamel­
dował, że onegdaj na rogu ulic Ce­
gielnianej i Widzewskiej zaczepiła go 
jakaś prostytutka, z którą ostatecz­
nie poszedł do hotelu przy ulicy 
Wschodniej NQ 62. Gdy znaleźli się 
w hotelu, nagle kobieta ta rzuciła się na 
niego i zaczęła go bić. 

Na krzyk wbiegła służba hotelo­
wa i również go poturbowała. Pod­
czas tej bójki N. zginęło z kieszeni 
43 rub. gotówką. 

li 

Przeprowadzone śledztwo stwier­
dziło, że kobietą tą była Matla Ka­
daszewska, karana już za kradzieże. 

K. osadzono pod kluczem. 

ZĄMIEJSCOWA 

= (z) Tkacze zarobni. Ones­
daj w Zgierzu odbyło się zebrame 
majstrów tkackich zarobnych, w któ­
rem wzięli także udział delegaci od 
majstrów tkackich z Ozorkowa, Kon­
stantynowa, Aleksandrowa i Łodzi -
po 2 z każdego miasta. Na zebraniu 
tern postanowiono d. 21 b. m„ t. j. 
dziś przerwać pracę we wszystkich 
tkalniach z aro bnych, wczoraj bowiem 
upłynął termin dwutygodniowy od 
czasu przedstawienia fabrykantom 
nowego cennika płacy od tkania to­
warów. 

Do prowadzenia układów z fabry­
kantami na zebraniu onegdajszem 
wybrano 12 delegatów po 2 z Łodzi, 
Ozol'lwwa, Konstantynowa i Aleksan­
drowa, a 4 ze Zgierza. 

Pertraktacje z fabrykantami roz­
poczną się dziś. 

Liczba tkaczów zarobnych w Ło­
dzi, licząc majstrów i robotników 
wynosi kilka tysięcy. Zgierz maj­
stl'ów takich liczy z gór::\ 50, robotni­
ków zaś z górą 200. W Ozorkowie 
liczba tkaczów zaroG j1\"Ch wraz z 
majstranu wynosi okolu ";;oo, w Alek-

Obecnie grono przemysłowców z 
Konstantynowa wystąpiło do guber­
natora piotrkowskiego z prośbą, o 
wybrukowanie szosy jeszcze na prze­
strzeni 4 wiorst. Gubernator do proś­
by tej odniósł się przychylnie i szo­
sa będzie wybrukowana na przestrze­
ni 6 wiorst, prawie że do samej wsi 
Srebrnej, Na ten cel wyasygnowano 
z funduszu drogowego 48000 rubli. 

== (z) Peźar stodół w Zgie· 
D"ZU. Wczoraj o godzinie 8 wieczo­
rem na skraju Zgierza, w pobliżu 
Przybyłowa, w szeregu stodół wynikł 
groźny pożar. Zapaliła się z przy­
czyny niewiadomej stodoła firmy 
„Krusche i Lorentz". 

Zaalarmowana straż ochotnicza; 
pomimo braku własnych koni, przy­
była do ognia dość wcześnie i roz­
winęła energiczną akcj~ ratunkową 
celem zlokalizowania pot.aru, który 
już objął 4 stodoły należące do firmy 
„Krusche i Lorentz", wdowy Gibkiej, 
E. Bernekiera i Franciszka Sowiń­
skiego. 

Dostatek wody w stawie po bliz­
kim, oraz od wrotny kierunek wiatru 
sprzyjały ratunkowi. to też w godzi­
nę pożar opanowano. Dogaszanie o­
gnia trwało do północy. 

W pobliżu stodół, które padły 
pastwą pożaru, stoi jeszcze 14 stodół 
tuż ,jedna przy drugiej; cały ten sze­
reg znajdował się w groźnem nie­
bezpieczeństwie. 

Spalone stodoł:y napełnione były 
po brzegi tegorocznymi zbiorami. 
wo bee czego straty spowodowane 
przez pożar wynoszą około 10 tysi~ 
cy rub. 

Jedna ze spalonych stodół stała 
120 lat. 

Podczas pożaru, wśród tłumów 
otaczających płonące budynki, roze­
szła się pogłoska, iż w ogniu zginęfo 
czterech ludzi, którzy ratowali zboże 
ze stodoły Sowińskiego. N a szcz~ś· 
cie pogłoska ta nie sprawdziła się, 
gdyż odważni ratownicy wyrzucili zs 
stodoły około 3 wozów żyta nie młó­
conego i zdołali uciec z płonącej już 
stodoły bez szwanku. 

u marjawitów. 
Ekscesy obłąkanych na punkcie 

religijnym kumoszek, nie przestają 
niepokoić duchownych marjawickich. 
Przed kilku dniami donieśliśmy o a. 
resztowaniu w Płocku kilkunastu 
sfanatyzowanych kobiet, które wy­
brały się z Łodzi, aby oddać cześó 
boską biskupowi marjawickiemu Ko­
walskiemu. Kobiety te odesłano eta­
pem do Łodzi. 

Po ostatnich awanturach, jakiP 
miały miejsce w kościele marjawitów 
przy ul. Franciszkańskiej nr. 29, roz­
wydrzone marjawitki z Masztalerzowi\ 
i Taborkową wykluczono z kościoła 
marjawickiego i zabroniono w:pusz­
czać je nie tylko do świątym, ale 
nawet i na poses.i~ marjawitów. Baby 
te jednakże codziennie prawie wysta­
ją przed kościołem i gdy się ukde 
tylko który z duchownych, padają na 
kolana i oddają mu cześć boską.. 
Gorzej jest z biskupem Gołernbiow· 
skim, gdyż tego, jako Boga-syna, 
chcą gwałtem ukrzyżować. 

Onegdaj, gdy ks. Gołernbiowski 
skończył 11abożeństwo i wyszedł na. 
ulicę, sfa11 :ttyzowane baby, oczekują­
ce na ulity, obstł\piły go i, padając 
na twat·z, 1.u.częły go błag&ć, aby dla 
odkupieni ,t 11arodu ~zwolihi~ u.kny-
7.0wac, gdy dnohowny zaś aQZł\ł im 
lłmn.a.ozyó nio~mwośó . icA wior:leń 
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1 postępów, żądania przyj.ęły juz od szynkarki, że to jego syn 
. ~rożny charakter, zmuszając ks. G. przyjechał„ Rzucił się więc bez czap-
o.o ucieczki. -ki d_o domu i wbiegł na dziedziniec, 

Na pomoc zagrożonemu duchow- krzycząc: „Ma,ryno, ne riż, to sy11!" 
n.emu zawezwano policję, która fana- i upadł zemdlony. Po chwili, ocuciw­
tyczki aresztowała i odprowadziła do szy go, matka z córką, oznaj-
1 cyrkułu policyjnego. Gdy do cyr- miły mu, że już jego pomocy nie po­
kułu przyjechał ks. Gołembiowski dla trzeba, bo same sobie dały radę. 
-podpisańia protokułu kobiety znowu Stary w odpowiedzi krzyknął, że to 
z krzykami i płaczem rzuciły się do ich syn. 
niego, tak że trzeba je było siłą o- - . Tego samego dnia matka z córką 

· derwać. powiesiły siQ w stodole, a stary Ria-
Po spisaniu protokułu, sfanaty- buszin zwarjował. 

. zowane · li'.o biety wypuszczono na wol- Zwłoki I wana znaleziono w ogro-
ność. dzie. 

Istnieje przypuszczenie, że pew-
ne sfery starają się umyślnie wpły 
wać na ciemne umysły fanatyczek i 
~- podjudzają je do ekscesów w celu 
zdyskredytowania ruchu marjawic­
kiego. 

W każdym razie. powtarzające 
się dość często wypadki w rodzaju 
wyżej opisanych świadczą wymow­
nie o tem, w jak głębokich ciemnoś­
ciach błądzą jeszcze biedne duszycz­
ki w poszukiwaniach wiary-ostoi.~ 

Plon długoletniego ogłupiania 
ciemnych mas ludu nierychło da się 
wyplenić. (a) 

z Konstantynowa. 
(Koresp. własna N. K. Ł) 
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Na skutek rozporządzenia z mi- · TELEGRAMY 
:aisterjum komunikacji Zarząd elek- • 
trycznych kolejek dojazdowych na -
stacji Konstantynów ma rozpocząć w (Tel. Ag. Pet.) 
:przyszłym tygodniu zrównanie części 
szosy. Zacząwszy od dominium Brus 
ma być zniesione wzgórze szosow·e, 
a zebrany piasek ma być zwożony 
od remizy aź do mostku rzeki Łódki, 
dla zrównania szosy z nasypem, któ­
ry rzekomo miał zatrzymywać kurz 
i pył niesiony wiatrem i pośrednio 
przyczyniać się do zanieczyszczania 
tej części szosy. 

Koszta przypuszczalnie wyniosą 
8 tysięcy rub., a roboty potrwają o­
koło półtora miesiaca. 

Szosa dla ruchu kołowego zosta­
nie zamknięta. 

Już dziś za przywiezienie węgla 
płacą fabrykanci 30 kop. od korca 
rzamiast, jak koprzcdnio, s kop„ fi 

dalsza reparacja Rzo s;y podwyższ~· 1 r~ 
cenę w dwójnasób. 

Jedna z największych fabryk na 
stacji Brus, p. Grawego musiała 
.zreduko·wa6 swoją i1rodukrjQ z po\\·o­
du braku wQgla, a fab17ki konstan­
tynowskie prawdo11odobnie uczynią 
to samo. 

Straszna hisforja„ 

Z powiatu jampolskiego donoszą 
do „Dzien. Kij.", o tragicznej historji, 
. która się rozegrała "e " -si Chrysto­
we. Miejscowy ł\]ościanin Riabuszin 
miał syna lwana, którego przed dzie­
sięciu laty wzii:to do wojska. lwan 
tlostał się do straży pogranicznej, w 
ciągu trzyletniej służ by oszczr.dził 
300 rb„ poczem pozostał jeszcze na 
kilka lat na służbie z wolnego najmu 
z niezłą pensją i odłożył jeszcze 1700 
rb. Porzuciwszy służbę w wojsku 
Iwan chciał zrobić niespodziankę ro­
d2licom i nic nie pisał o powrocie. 

Zderzenie pacią ~ ów. 
ODES.c\ 20 sierpnia. Pociąg kur­

jerski 1rn stacji \\Tygoda wpadł na 
pociąg to"·aro1<\)T. Parowóz pociągu 
kurj orskiego wykoleił się i przewró­
cił, w pociqgu towarowym uszkodzo­
ne są paro·wóz i dwa '\ragony. Po­
mocnik maszynisty jest ci~żko po­
szwankowany, kilku podróżnyeh lżej. 

Nćełortu.uny wzlat. 
SE\VASTOPOL, 20 sierpnia. Lot­

nicy wojskowi, kapitan Wiskunovv 
i porucznicy Kuskow i Karam~1szew 
wzlecieli z twierdzy. Wiatr zapc;dził 
ich nad morze. Prz~- opuszczaniu siQ 
na wyslany na porno<.: torpedowiee po­
rucznik Kuskow wpadł do wody i ulo-
11ął wraz z ratując~vm go maJikicm, 
pozostali wzięci zostali na torpedo­
wiec. 

Zagadkowe za '.Jhjstwo 
UF.\, ~o sierpnia. W mic ·zka­

niu gmwrnł-majora Szeich-Alcgo znbi · 
t;r został członek Dumy paii.::;twowe.i 
:::;;rrtłanow. Zabójcą jest krewny 
Daut-Szeich-Ml: - Przyczyna nie­
wiadoma. 

ffzeź chrześcja~. 

CE'rYNJA, 20 sierpnia. - Wiec 
z racji zajść w Beronie wyrRził obu­
rzenie na okrucieństwa tmków, któ­
rzy nie oszczr..dzali ko bict i dzieci. 
Powzięto uclrnalG \Yzywająeą rzątl 
czarnogórski do obron,y jednowier­
ców. ~fauifestacjom przed pałacem 
królewskim i rezydencjami przcdstn­
" icieli mocarstw przeszkodziła po­
licja. 

!tatasł:rofa w lwpah:.i. 
'I'AGANROG 20 sierpnia. W szy~ 

bie „Sofja" zerwała sic.; winda, 2 gór­
ników zabitych 11 zaś rannJ' ch. 

Telegramy własne - Stanąwszy w Chrysto1rnm, Iwan· 
zaszedł do karczmy i, kupiwszy wó­
dki, poszedł do domu. Rodziców nie ,,ł\iow. Kurier.a Łódz~ie~o". 
~astał, tylko siostrQ swoją, która go 
nie poznała. Chcąc Ją zmistyfikovrn6 Wybuch w !<opalni. 
Iwan oznajmił, że bawi przejazdem BERLIN, 20 sierpnia. - W ko-
i prosi, żeby mu pozwoliła z.jeś6 i palni węgla Neumuehl w ·westfalji 
odpoczą6. Dziewczyna ugotowała mu nastąpił wybuch gazów. 'frzech gór-
4 jaja, za co dostała 5 rb„ co ją nie-

towarzystwie 300 uzbrojonych Alba:ń­
czyków, zaźądał Ibrahim pasza, aby 
uzbrojeni odeszli. ~a to przywódcy 
opuścili konferencję. 

Jak słychać, istnieją obawy, że 
Albańczycy mogliby zrabować składy 
broni. Składów strzegą silne oddziały 
wojska. Bank i domy handlowe prze­
stały funkcjonować. ·wojsko obsadzi­
ło wszystkie wazmeJsze punkty w 
mieściB. Na wzgórzach ustawiono 
działa. 

Słychać, że między przywódcami 
Albańczyków nastąpił rozdział. 

Pe:*.C'lr n a okręcie. 

TRYEST, 20 sierpnia. - Na po­
kładzie parowca Lloydu „Leopold" 
wybuchł pożar, który zniszczył wszy­
stkie kabiny I klasy. 

Ukrtscieństwa tureckie. 
CETYNJA, 20 sierpnia. W Bera­

nie w dalszym ciągu trwa pogrom 
chrześcj an 
Zawi«.,i"iji)~h;i nlii3 Bałl<anacb. 

KONSTAN'rYNOPOL, 20 sierpnia. 
Jak słychać, sułtan wystosuje do 
wielkiego wezyra reskrypt w spra­
wie wyborów, w którym podkreśli 
konieczność, aby Izba przedewszyst­
kiem zajęła się rewizją konstytucji. 

.:.nów Darda~ele. 
KONSTANTYNOPOL, 20 sierpnia. 

- Flota włoska koncentruje się u 
wejścia do Dardanelów. Przypuszcza­
ją, że nastąpi nowy atak na cieśniny. 

T~Pcia a ~ ... ł~&irja. 
KO.NSJ1 A.NTYNOPOL 20 sierpnia. 

„1kdam" donosi, że bułgarski prezy­
dent gabinetu, Geszow, oś1:riadczył 

tureckiemu posło"·i, iż Bułgarja nie 
zboczy z dotychczasowej linji po­
lityki. 

Yurcj~ a Czar-''*Dgórze. 
KONSTANTYNOPOL, 20 sierpnia. 

Obiega pogłoska, że czarnogórcy ota­
~zają Berana. 

KONSTANTYNOPOL, 20 sierpnia. 
Porta, dowiedziawsz;y się, że Czarno­
górze mo bilizujo rezerwistów artylerji, 
zarządziła odpowiednie ~rodki woj­
skowe, aby być gotową na nagły 
napad. 

W Chinach. 
PEKIN, 20 si01·pnia. - Bezrośrc­

dnio po uwi~zie11iu generała Cze~ 
Wu i Czeng SeugaJ odbył siQ sąd du­
rnźny. Uwięzionych stracono. Nalc-
7.oli oni do garnizonu w Hankou, a, 
jak stwierdzono,· mieli zajmować si<} 
organizacją spisku przeciw repu­
blice. 

SZANGHAJ, 20 sierpnia. - Sun­
jatsen odjechał i.to Pekinu. Generar 
Huangisin Sing, który miał mu towa­
rzyszyć, w ostatniej chwili odmówi], 
ab;r w ten sposób zaprotestować przc­
ciir w.rkonaniu wyrnku śmierci przez 
Juanszikaja na generałach w Han­
kau. Sunjatsena wzywano, aby za­
niechał podróży. 

Fakir polski. 

pomiernie zdziwiło. Jeszcze więcej ników zabitJTCh, wśród nich jeden 
oszołomiła ją zawartoś6 pugilaresu polak. Dwuch rannych. Reszta gór-

Czytamy w jednem z pism kra­
kow~kicJi: Od kil.ku dni w.rstępuje w 
teatrze .Nowotici w Krakowie jedyny 
fakir biały Nordini, który jest nie 
tylko autentycznym. mistrzem wszyst­
kich tajemnic Yogi, ale także i rodo­
witym pola1<iern, którego we 1rczes­
nej młodości losy zaniosły do (_)hin i 
Indji, gdzie swoją sztukę taJemn<łi 
zdobył. Wczoraj zaprosił p. Nordini 
liczne grono profesorów wydziału 

brata. ników zdołała uciec w por~. 
I wan po śniadaniu położył się 1v Gen. Booth. 

ogrodzie spać. Tymczasem weszli ro-
dzice. Dziewczyna zaczęła im opowia~ BERLIN, 20 sierpnia. Przywód-

m.edycznego i lekar.zy, przed którym f 
wykonywał swoje zadziwiające pro--­
dukcje, dające gościom możność prze•, 
prowadzania nad niemi joohocześni& 
bardzo dokładnych badań. 

. „Sztuka Nordiniego polega nP 
mesłychanem wprost opanowaniu wo• 
lą muskulatury całego ciała. Dowol· 
nie może jedne mięśnie wyprężać jak' 
pręty stalowe, drugie znowu czyni~ 
·wiotkimi jak chustka do nosa. Zdu· 
miewająea jest taka doskonaloś6 opa­
nowania 11 p. miQśni szyi: Dowolnie 
wydłuża je Nordini tak, że szyja je„ 
go staje się podobna do szyi mumji 
egipskiej, to znowu nadaje jej cha„ · 
rakter olbrzymiego karku atlety, to, 
wreszcie usuwa ją zupełnie z widoku. 
osadzająe głom~ wprost na karku". 

„Muskulaturę rąk czyni raz tak 
wiotką, że bicepsy za slabem poru· 
szeniem kołyszą się jak \\"Oreczki wy­
p elnione piaskiem, to zuowu ·wyprQża. 
je iak, że wielka i ciężka kula żelaz­
na najeżona kolcami, rzucona z góry, 
odbija siQ od nich, jak od sprężyn: 
stalowych, gdy ta sarna kula rzuco­
na na podlogQ, zarywa się S'\·vymi 
kolcami głęboko w deski" ... 

„Największe jednak zdumienie 
wywołało wśród zebranych zatrzymy­
wanie serca i pulsu. Nordini zatrzy• 
muje na każde życzenie prac~ swego 
serca tak dokładnie, że kilku leka­
rzy, którzy go podczas produkcji ba­
dali, nie. mogli dosłuchać się żadne­
go szmeru. 'l'ak samo puls umie mo„ 
mentalnie zatrzymać, aby go po 
chwHi znowu w ruch puści(;". 

„ zczytem jednak tego całkowi­
tego opanowania swojego ciała jest 
zako11:nrnnie si12 fakira w mokr~- pia­
::3ek, ''" któr:nn 11ozo-;hrnał bez odde~ 
<:hu przc·szło s minut'". 

l.>o 1cj produkcji ubiera si1~ fakir 
w skórzuny kostjum, LlO ust i 11osa 
wkłada kinrnlki \\·at:v, rnt glo" ~ za­
ciąt\·a sk<:1rznn:v ró,\nirż kapt1.1r. Tak 
pr%,y::;tro,jon;r klauzie się 1 \\ nrz~1 na 
t.l.ół na dnie o szalo w ancj skriyni, po­
czem służ ua zasypuje gu mokr~-m 
piaskiem, ",vpclnin,jąc nim całą 
;-;krz;ynit=:. Po upl~·"·ie 8 minut !cl.kir 
pouno"i 8i~ z tego impro\1 izowanego 
p:rul1u, zdej1.rnje kaptur, wyrzuca 
i:::kwaplin ie mitr? z ust i nosa i u­
;mir<'11a :--ir: z łat\rn .zrozumiałem za­
du\\ ulcitienl. \Y eskpcr>-mcneie tym 
w~-lqcz•,.111c sq '' :0zelkie sztuki, jak po­
:::-ilku\\'1lllil' :::-ir; tlenem i t. p. Ek::;pe­
rymc11t od IJy! się wl:iród otoczeniR le· 
kat·i~-, kt6rzy, stojąc tuż prz~· faki­
rze, badali skrupulatnie wszystkie je­
go prz.r !Jor~·, ubrank, \\ atPo i całP 
"re:::zcil.! zac· lto\\ anie. Zrcsz1 ą ekspe-
1ynw11t 1cn, mimo s\\'ej efektowności~ 
jPst jc.::z1;zc latwiej zrozumiały, niż 
t.l.ow•1lne zairz.-mvwanie serca. Pole­
ga on uowiĆm • poprostu na umie­
j~tnotid wciągnięcia do brzucha ta· 
ki ej il0bC i powietrza, że wystarcza. 
mu ono 1rn cały pobyt w im1H'owi­
zowanym grobie. 

Różne wiadomośGi • 
Ui!\ioln ; '"'!llie tJ. śU.<moijeU1 

skiegn. W trzy dni po wyroku 
unie\Yinniając.ym 1r spra\\ie dzieła 
„Bóg Jezus·', rozkazem Najw;yższym 
Niemo.je\\ skicgo wypuszczono z cy· 
tadcli. 

Do końca terminu przebywania 
w twierdzy pozostawało pi~6 tygC'­
dni. 

- Rozruchy we fiacie . 
Admirał Eberhardt wyznaczył komi· 
sję specjalną, która zają6 się ma zba· 
daniem przn'zvn rozruchów j<1kie " 
ostatnich Ćzasach zdarzał.;; ::>i~ Wfl 

flocie. 

• • + , 

dać o niezwykłym gościu, który ma ca „Armji Zbawienia", generał Booth, 
przy sobie mnóstwo pieniędzy. Ria- jest umierający. 
buszinowej zaiskrzyły się oczy i za- Powst;ainie w AlbanH. Zatwierdzona przez ·M. S. W. 
~zęła namawiać męża, żeby gościa KONSTANrrYNOPOL 20 sierpnia. 
zabił. Stary Riabuszin nie mógł się Onegdaj miała się odbyć w Skople 
na to zdecydować. Wtedy żona wy- . . . . 
słała go do szynku dla nabrania od- konferencJa między naczelmkann Al-
wagi". " bańczyków a Ibrahimem paszą. Kiedy 
~ / W_ szy~u -- sta.:ry-4owiedział- s~ ~.pfey'WódcY. .. Albańczyków przybyli :w 

• 

Szkoła Akuszervina D-ra S. Krukows~(iego !E~~~sJa~i0 
Zapisy do szkoły na Wr:·ze śniow~- s~1~estr przyjmuje kanc ~la1·ja codzicnnit. 
Wykłady rozpoczynają SlQ we Wrze~nm, Dyplom szkolny daJe prawo prakty· 

. ki w KrólP.~twie i całej Rosji. 2680--ł 
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~POKAZY 
gotowanht, pieezenia. smażenia 

na gazie, 
przy odpowiednich objaśnieniaci', ·:>cfbywa­
ją się w każdy CZ Aa1·tr.11, w god1J­

nach od 7-9 wieczorem, 

U) oaaziale 

gazowni )łiejskich 
w głównym pawilonie 

WJstawJ Rzem. P11zemJ~. 
w parku miejskim prly ul. Dzielnej 

Zarz. gaz. )łiejs. w f oaza 

Zarząd 7-klasowej Szkoły 
Handlowej w Zgierzu 

(koedukacyjnej) 
niniejszym podaje do. wiadomości, ze egzaminy 
wstę~n? rozllo.czną się dn. 27 e~erpnia, lekcje 4 
~r~esma. Miejsca wolne w kf sach wstępnych 
I p10rwszych czterecfo Przy sz.1tole oddział fre­
blowski Podania składać nalezy na ręce dyrek­
tora szkoły. r2579~6~1 

I I 

l 

l'ałychmiast potrzebni sa wszęizie 
agenci „ wsp6łpr „ cownicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję 1 procenty 
Szczegółowe informacje w:t'!iyła sii: bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „Sybirskij torgowo-promyszl ~nnyi Wie-
stnik" Pocztamskaja JU 14. 5310 

NOWY JttJRJER .tODZKt - 21 sieronra 1912 roku. 

I 

Pan 
·szuka 

·posady? · 

. Teatr „~RANIA". 
PKOGRAM od 16 rlo 31 sierpnia r. b 

Pep1 Konrad 
___ Wcgierska tancerka 

L-as Atillas 
Gladiatorzy 

PilZ & i•&umann 
Duet ekscentryczny ~e swoim ory­

g,nttlem repert uare·11 

Lotte Lehman 
Subretka 

~ltl~e "hce 
Cwiczeoia na amerykańskim trapeaie 

a:tarwinoK 
Oryginalny kwartet malorosyjski 

Les aaexaradera 
Scena cboreograliczos 

""'al derseca 
Komiczni gimnastycy na reku 

WyGtępy Operetki Wiedcńaltiej 

Dzień dobry panu FISCHER 
WO!łewil w 1 akcie 

Rei:y.er A. Fi~er 
Kapelmi9łra A. Glntber 

Urania Bio 
Nowa serja obruów 

·1 • 

lub chce zmienić obec­
_ną? W takim razie za­
interesuje Pana fakt, że 
Dwutygodnik „lnforma­
itor Przemysłowo - Han·: 
dlowy" w Sosnowcu, któ-· 
ry zostaje stale rozsyła­
nym w tysiącach eg­
zemplarzy do zak.ł'adów 
przemysłowych i han· 
dlowych całego Królest­
wa, umieści bezpłatnie 
3-krotne Pańskie og\o­
szenie wielk. 30)(60 mm.. W ogrodzie Koncert damskie1 

orkiestry na d~tych instrumen 
tach. Wieś afrykańslra, ple· 
mienia Somali. Artysta malarz 

I 

Adres: Infonnatoir 
Przemysłowo-Handlowy· 
Sosoowicz„ Główna 22.: 

bez rąk. 

r~~~~~~~ 

~ la~oratorjum cllemici~o-tecllmci~e m 
llim · i fizjologiczne ' I „ZjeDnoczonych chemikOw'' m 
m \\l t.oazi ~ 
&!fil ul. Srednia 20, róg Solnej lnYJ 
Wił pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA I 
rruJJ Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin ll!ffi 
llffil przemysłu włókiennego. fi11!J 
[)}}ft Analizy produktów spożywczych. ~ m Analizy wydzielin (moczu. plwociny t. d.) FnllJ 

Dyrektor VII kl. Szkoły l1andlowej żeńskiej m Biuro p:ad +tec:n:ny; :. przemysłu I 
· C. Waszcz9ńsl{iej llli1f włókiennego. Porady chemiczne. Prz~pisy. l!!tii 

rffi:il (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) ~ 
Zielona. 15: m W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-lej. ~ 

zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną się ~ JJu 
ia sierpnia, a lekcje 2 września r. b. 51feSle5'1ES'IES'IE 5112 Sle51E! 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od l.!;;;,;ill~~~~ ~ ~l&;il ~g5F2!§i~ 
10-12. 2561-6-1 

IV-l{tasow'9 żeńsl{i zal{ład naul{ow'9 
kursem progimnazjalnym warszawskiego okręgu naukowego. 

46 CEGIELlHA,;..A 46 

L. Sołow1ejczyk-Magalif 
0 rzyjmowanie próśb codziennie od 9-3 i od 5-7 wieczo­
rem. Egzaminy poprawkowe dn. 10123 sierpnia. Egzaminy 
dla nowowstępujących dn. 12125. Początek lekcji dnia I4j27 
!lierpnia. r2573-4-1 

u TECH I CU••• „it Y FF ff i US ER A" :: 
11 1 w Frankenhausen w Niemczech 1 a 
Elektr. budowa machin Budowa kolei Budowo, I Jnstyt. polit. dia 

machin rolniczych 
WIELKIE LABORAT. MASZYN 

Specjalista chorób wenerycznychJ 
skórnych i dróg moczowych 

n-n $, KftNTOfł, 
Do szkoły elementarnej o._-dan·1enk1· PiotrlłOW&ka.N§ 144, róg Ewangelickiej 

fabryki Allart, Rousseau i S-ka n-- Telefon 19-41. 
potrzebne są Gabinet Roentl!.enowski (Prześwietlenie i fotografowa-

d 
· • lk' ucz«:szczające w aliszu do nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena ), Swia-Wi8 nauczyc;e, 1. gimnazjum lub innych szkół, tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboraturjum 

. . . znajdą wygodne pomieszcze lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na '5yf1li:; i le-
Kandydatk1, posiadające od- nie f rzy inteligentnej (izraelic- .. czenie Sa;varsanem (Ehrllch-Hata ()06.) G1binet elek-
oowiednie kwalifikacje, zech- kiej) rodzinie. S um1enua i troskli- troterapeutyczny (Masaż w.oracyj ny 1 pne11matyczny 
cą nadsyłać piśmienne ofer- 1Aa opieka zapewniona. Bliższe podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa), 
ty, pod adresem fabryki, Łódź szczegóły ,,ł..ód~, Widzew• Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-·9 pp. Dla pań 

K t 19 
ska .Ni 44 maeszk. 34. osobna poczekalnia. ri521-0-1 

ą na · ~3ti6-3 l~Bi 
2384-8 ei 

Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA ~ 2. 

Telefon 13-59. 

Choroby skórne, w iosow, (kos„ 
111 etyka lekarska) weneryczne( 
rnu LZOpkiowe i niemocy płci0r 
we j. Leczenie syphilisu Salnrsa • 
nem „Ehrlich-Hata 606 i 914." 

wśródtylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma­
sażem wibracyjnym, ulica. 
Pnyjmule 1.:horycll od 8 - 1 rauo I ot. 
4 -- 6 po poi., paaie o.i !I - 6 po pot 

Dla pań osobna pociekalola, 

Dr, L. Klaczkin 
K1n1tanły1iw1ka 11. 

Syphllia, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowyob. • 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5-- ~ wiecz. dlapań od 4-ó po 

południu. 713--0 

D·r. REJT 
Srednia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz„ 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie ~yphilisu Salvarsanem „ERr 
l.lCH-liATA 600" wśród-tyłnie. 
Leczenie elektrycznościa& (elektro· 
1zem) i masażem wibracyjnym· 

Oia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyJ<:C: od 8-1 rano l od 4-8 
wieci, W wodiliele 1 iwata 9-2 p• p 

Or. (erer-~ erszllni 
Choroby Kobiece. 

powróciła 

Plolrkowska .M 121 Telef. 18·0) 
priyjmuje od 3 do 6 po p. W oied&lcle 

od godDny 9 do U rano. 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe i skóry ·Od 
1 o-1, 6-a. Niedzit:le i łwlęta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 

Krotka 5, tel. 28-50. 

Doktor 

S. Gerszuni 
powrócił 

Piotrkowska Je 121 Telef. 18·0'> 

Lekarz-dł'ntysta 

A~ramowici Le~ 
powrocił 

Zielona 17 (parter). 
2388-10-1 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby wenerya 
ne, moczopłciowe, włosów i kos­
me1yka lekarska lpiegi, pryszcze. 

etc). 
Przyjmuje od 8! do 2, od 41/, 

po 9, damy od 4 i pół do 6. 

Lekarz-weterynarj i 

Szymdn Wolman. 
Piotrkowska 14-5. C:el.Z9·0D 
Od 8-10 rano - 2 -4 p. p. Dla nlez• 
moinych od 10-12 p. p. Lutomle"ka 
21 (Bałuty) 2.208-0-



Kto Azuka: 
pracy, 
posaJy, 
słuiby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto chce: 

ini:y ,.ierów, 
urze.dników 
tecbrtików, 
le~n~ch, • 
pomor..ników, 
pokoiówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
słu:?by. 

NOWY KU~JER ŁODZK1 - Zt s!ernnfa 11)12 roku. 

Wydawnictw~ GEBETHNERA i' WOLFFA 
Nowości! Nowości! 

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powieść fantastycz..ll~. Cena rb. 1. 35 

STANISLA W PRZYBYSZEWSKI 

fJ(OCtł7 CZLOWIE~ 
Powieść. Ceną rb. 1.80 

TOPIEL. 
Drair~t '.7 3-ch akt.:c~. 

W pi~\m-.j kolorowej okładce. CeM· rb. 1.20 
Do nabycia w~ wny1tklch k1l~genilach . 

M 190 

Ogłoszenia drobne. 

A A Kredens, stół, krzesła, 
1· • 1 otomana, szafy do ubra• 

nia, łóżka z materacami, urny• 
walnia, 1oaletk<ł, szafki nocne, 
garnitur salooo\·. y~ obrazy, lt!m­
py, maszyna do :-zycia, kredens 
kuchenny, spnęt1Qm bardzo ta. 
nio, byłe zarai. ,Widzewska 104, 
m. 9 li pietro cr'>nt. 2413-10 

A Wyprzeddm bardzo 1an10 
1 meble, szafy, łótka z ma• 

teracami bieliźni11rke kreden~, stół 
krzesła, meble salonowe, lustra 
słupy, ekran, obrazy, toaletę, oto­
man~ zegar, lampę, gramofon, 
biurko z fotelem Piotrk<.wst<a 
192 m. 5. 2415-2 -/\. wyJi::ZdŹdJąC 1a1110 s,,ruc.tam 
~· częściowo meble z 3 poko­
;&w: stołowego, sypialnego, salo. 
l<ma. Konstanty _: ows1~a 3.:S m. lł 

;,;-it4-2 

nająl mieszkanie, 
kupić łub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 

~----3ml„~„„„ ... „ .... CzlOWlt:K w sn:'1111m w1e1<u„ po­
siadający średnie wykształ­

cenie„ znający rachunkowość, z 
ładnym charakterem pisma po­
szukuje posady woźnego, por­
t jera, maga z yoiera, numerowego 
szwajcara mog~ teź pracować 
a pp. Adwokatów pp. rejentów 
łub w SfłdZ ie. Łaskawe oferty 
proszę składać w redakcji „Kur• 
jera• pod lit •• W. R. • 2399-3 

i t. p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w Jow~m ~urj~rz~ tórrztim". 

la ,,dzień kwiat a" 
pogotowia Kahmkowego. 

Projekty dekoracji na kon­
kurs wystaw sklepowych u 
art. malarza M. Hanemana 

Konstantynowska M 25. 
'.!1>7!l 2 

P Śb 
Zestawiam prośby, ro y zaial~nia_. •kargi a­
pel&OJe 1 t. p. do 

Włads S,dowych i Allministracyjnycn, 
równie!: passporty zagranicme, 

JA.1Jaum. Piotrkowska 31. 

Dentysta 

t. l:orończyk 
powrócił 

ul. Cegieln ana 46. 

Dotętór ... 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 1 I g. ranG 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 - 1 g. rano. 
Telef. 22-66. 

Dr. Leo11 ~rossma11 
Dzielna 7. 

SpecjaUs~a chorób wewn~trznych 
i nerwowych przyjmuje od 9-11 
od 4-6. 2507-10 

n~ Litmanowicz 
Kotka 12. 

Choroby dróg moczowych 
tpęcherza 1 nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godz:. przyjęć; od 8-10 i 4-6 

Doktór 

. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże --
śa5ś~"' ~edia~ cen re!lakcy;nych 

można w „PROl\lll ENIU" 
~aotraow•'-• aa. teleton 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich cza~pism 
warszaw3kich, jak: 

Tygodnik Illustrowany". ·„Swiat•, •Nowe i7cie•: , Wolne Słowo", .Myśl 
Niepodległa", • Tygodnik Mód i Powieści", • Pn.y )ttciel Dzieci• „ Gazeta 
Swil\teczna• •• Trubadur Polski•, .G<>lliec Poranny i Wiel!zernv• .• No,..a 
Gazeta", „Kurjer Pora.Dny", 11Kurjer Polaki", •Wiadomości c.,,4,1enne"• 
„Kolce". „Mucha" i t. d. 2969-0-1 

„HANDLOWIZC" 
JEDYNY hJE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH l PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca 

Handlowiec'' broni. praw i interesów. wszystkich pra 
" cowmków handlowych 1 przen:ystowych „ Ha n d łowi ee" zamieszcza <;tale waku i4ce posady. 

,'
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania · ze wszystkich 

stowarzyszeń polskich w kra1u i zagranicą 

. ,,Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

,,HandlOWl c" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 

''
Handlowca" prenumerować można we wszystkich kani 

torach pocztowo-telegraficznyct>. 
Numery ok.azowę gratis. 

Ad.res łied.akcjt lilf arazawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie • • Rb. S.- ) 

kwartalnie • • • 1.25 ) z przesyłką poczt<;>wą. 
Prenomeratt: wnosić również moźna przez T-wo pra„ 

cowników handlowych (8liska Ji9). 
Redaktor i wydawca J. Kera•iński. 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA , 
NOWOSCI! NOWO SCii 

Juljusz Slowacki 

PANSKI ~- j(altrechł ' LIRY.KI. 
W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skór~ r.b. 3. 

Kazimierz Tetmajer 

E:OEZJE. 
powrócił 

__ ..;p._o __ \~_r_o_c_i_ł. ___ ul. Piotrkowska 26 tel. 21-41 
2415-3 

Dr. Rabinowiez 

Do ::iprzeaama ouoKa. W11cze1 8 • 
2408-3 

Kucharka potrzebna zaraz i 
dziewczynka do dziecka Wi· 

dzew~ka 104 m. 9. 2411-2 

OtJcyna z plaet:m do sprzi:da· 
nia. Wiadomośł ul. Zgierska 

.\:!! 41 m. •. 2407 ~ 
uutrzeony suoiekt do zal(ładu 
ł · fryzjerskiego. Zielona 7. 

2-łl7-2 

Potrzebny człowiek do rozwo­
żenia wózkłem towarów. 

Zgłaszał si~ od 1-8 wieczorem. 
P101rkowska 13. W. Matyjewicz. 

2410-1 

P oszukujący m1tmek, z<lrowych, 
ze wsi. ze-świetym · pokarmem 

rac~ą się zgłosić; do Stęplew· 
skiej, ul. średnia .Jł 6. 

2409-2 

PoszuW;1wani są ~dolm agen• 
ci do ogłosze6, pierwszeń• 

stwo mają fachowcy. Wiado­
mość w zak.}adzle fryzjerskim p. 
Krakauera Zielona a. od 7- do 
8 wieczór. 2418-2 

P1eKarn1a z cał1<ow1tem urzą­
dzeniem do sprzedania z po~ 

wodu zmiany interesu. Ul. Ła­
giewnicka 11, Radogoszcz. 

2385-l 
ooszu~uję posady woźnc:g~ 
L- porąera, nlłmerowego szwa1· 
cara lub jakiejkolwiek posady< 
Łaskawe oferty prosię nadsyłać 
do redak•ji, .Karjera Łódzkiego" 
pod łil • W P.• i!~00-3 

S1<1ep 1mloniałny do spn:e<ian14 
.z powoau wyjazdu. Ul. Wł0< 

dzimierska .Ni 11. 214.06-2 

Skl-=p koloniilłflO•dystry1>ucy1ny1 
jest do sprredania. Ul. Kaci„ 

wańska Ni 35. 231-8-3 

Szkoła prywatna 1 freblowska 
Karola W ajaelta. Lekcje 20 

sierpnia Nawrot 12, Telef. 2'-os. 
2356-26 

'j agmc:la karta od paszportu • 
.,,. y wydana z fal>r)'ki Poznańskie­
„ go na imić: Jułjana W ale za kJ„ 

2.WS-l 

Zaginąt paszport, wydany ~ 
ma~istraw m. Pinczowa, gulk 

kieleckiej na imię Mamki Ryfł\. 
W loch. 2395-3 

CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i uszu. 

3. Zielona 3. 

Setja VIL 
Cena rb. 1.20, w ·Ozd. opr-._;b"" t.60. 

Tego~ autora poPrzedni~ wydano: 
Zawadzkiej M 12. POEZJE! Serja I. Wydanie :-cle rb. 1.-. W o&d.. opr~ 1.40> 

Dr. I. Sllberstrom ~Dr. med.Z. Golc 
O E S ' ldk t Choroby skóry weneryczne POEZJE. Serja H. Wydanie 4·te rb. 1.-. w oz;d. opr. tt:-40 r. • W ·re p.tciowe (przy syfilisie preparat POEZJE, Serja HL Wydanie a-cie rb. 1'-,W ezd. opr. ·i..;o 

~J 606). Kosmetyka lekarska (usu• POEZJE. Setia IV, Wydanie S-cle rb. 1.-~ ~ozd.. opr! t.-4<> 
-Akuuerya 1 choroby kobi•"'e wanie szpec~cych włosów, plam POEZJE, Seria v. Rb. 1.20 w •zllopr 1,60 

.._ ~ POEZJE. Serja VI Rb 1,20 W ~d opo 1.60 

choroby skórne i wener. 

ul.~JllDkołajewllka ',. ,.. ·-16' 
. ~~lelotm;. Jł--2060. . . 

Zachodnia S6 m. 7 telef. 19-51 etc.) WY.BOR POEZ.Jl Rb l,óO w ozd opr 2'.-
iakJe wejści z Piotrkowskiej 3 Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie„ W wytwornej OJ•rawie w p6ł.skór~. · :i,40 - _.God~~9-,12 i ;o&.~, 

(Hotel Polski) dzieie 11-3. Dla Pań 4-5 po„ Do.11ab1ela. we wazystklcll.1'8h:garniaeh .do 11 półJ ~~ł$;4wł~~ 

dóU..pr&Jj. 1011,-12· rano t „,,-7 czekalnia oddzielna. ·----------------------· • 9 .do ll- l pół. rł:16 ~ 
·~· ...... iil---ł@k:.. :f:"- -c. . "' . ' ·~ IJS •, 1l·~9h-t1 '! „ 4 ' :;s , y;~to&.._~fiiMiiiiliii1 

J f I ' 
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